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Do końca roku pozostały już 

tylko 4 tygodnie. W ciągu naj­
bliższych dni należy spodzie­
wać się pierwszych meldun­
ków o wykonanych przed ter­
minem planach rocznych. 
Które wydziały 
złożą takie mel­
dunki, kto będzie 
pierwszy na me- 
c i e? Trudno w tej chwili 
odpowiedzieć na te pytania, 
ale z całą pewnością będą to 
wydziały pracujące przez ca­
ły rok rytmicznie, 
dokładające wszelkich starań, 
aby systematycznie przekra­
czać plany miesięczne. A więc 
przede wszystkim załogi wy­
działów ZMO, ZK, Walcowni 
Gorącej Blach, Siłowni.

W Walcowni Gorącej Blach 
przoduje załoga wykańczalni 
na czele z kierownikiem inż. 
CZESŁAWEM RĄCZKĄ. Naj­
większym jej atutem jest sta­
ła troska o coraz lepszą or­
ganizację pracy. Na wniosek 
kierownika przystosowano i 
usprawniono agregaty uzy­
skując z nich wyższą wydaj­
ność. Korzyści dało się od ra­
zu odczuć, zwłaszcza w pro­
dukcji przeznaczonej dla 
Szwecji. Wyróżnia się osiąga­
jący dużą wydajność po. mi­
strza JÓZEF KRYNIGFR. 
Bardzo dobrze pracuje MIE­
CZYSŁAW SUREJAK, bryga­
dzista ślusarzy ANTONI NO­
WAK, elektryk BOLESŁAW 
KALETA i wielu innych.

W Walcowni Zimnej najle­
pszą brygadą obsługującą 
walcarkę 5-klatkową jest bry­
gada MIECZYSŁAWA LIWO- 
SZA. Duża wydajność i prze­
kraczanie zmianowych planów 
idzie tu w parze z troską o 
dobrą jakość blachy. Na agre­
gacie cięcia wyróżnia się bry­
gada ADAMA DUDKA. Zdo­
była ona I miejsce za III 
kwartał, przoduje również o- 
becnfe. Obie brygady wnoszą 
poważny wkład do wykonania 
zadań rocznych wydziału, (jd)

Dzięki przychylnemu stano­
wisku Dyrekcji i Rady Zakła­
dowej DZBM w Nowej Hucie 
oraz zapałowi młodych istnie­
je tu świetny zespół estrado­
wy. Na zdjęciach: wokalistki 
z zespołu (powyżej) i orkiestra 
(poniżej). Fot. S. Gawliński
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Telefonem z Warszaw. |)

O planach
Telewizji Krakowskiej

mówi
red. H. Kaźmierczak

W Domu Kultury HiL od­
było się ostatnio kolejne spot­
kanie z cyklu „Prosimy o 
glos”. W imprezie tej, pt. 
„Oko w oko z telewizją” wziął 
udział dyrektor Telewizji Kra­
kowskiej, red. H. Kaźmier­
czak oraz kilku przedstawi­
cieli XI Muzy. W spotkaniu, 
na którym obecny był także 
poseł Z. Jakus, uczestniczyli 
liczni mieszkańcy dzielnicy.

Dyr. Kaźmierczak zorien­
tował obecnych w planach 
programowych Telewizji Kra­
kowskiej, informując m. in., 
że od stycznia 1963 Kraków 
będzie posiadał własną wsta­
wkę w programie, natomiast 
pełny rozwój telewizji krako­
wskiej przewidziany jest w 
okresie późniejszym.

Telewidzowie zadawali sze­
reg pytań dotyczących pro­
gramu i jakości odbioru, zgła­
szali swoje uwagi i propozy­
cje, prosząc np. o zwiększe­
nie ilości audycji z Nowej 
Huty i Kombinatu, z zagad­
nień turystyki tatrzańskiej 
i in. (bs)

Rysujemy na płytach chod­
nikowych. Może ktoś to zau­
waży i... pochwali?

FOT J. BROŻEK

Piękne, jesienne róże na 
Placu Centralnym zasypał 
pierwszy w tym roku śnieg. 
Szkoda, że Zarząd Zieleni 
Miejskiej nie zdążył Ich za­
bezpieczyć!

I uż po raz trzeci został zor- 
J ganizowany — z okazji Mie­
siąca Upowszechniania Osz­
czędności -- wojewódzki kon­
kurs PKO na najlepsze deko­
racje w zakładach pracy. U- 
dział w tym konkursie, obok 
kilkudziesięciu zakładów z te­
renu województwa krakow­
skiego, zgłosiła także Huta im. 
Lenina. Dziś można już poin­
formować, że nasz udział za­
kończył się sukcesem. Drugie 
miejsce, po Zakładach Chemi­
cznych w Oświęcimiu, zajął 
Zakład Materiałów Ogniotrwa­
łych HiL.

Gościmy racjonalizatorów z huty
uj liosiycach

O pogłębiającej się współ­
pracy pomiędzy załogami na­
szej huty i Nowej Huty w 
Koszycach (CSRS) świadczy 
podjęta wymiana doświad­
czeń. Gościmy obecnie w na­
szej hucie 36-osobową dele­
gację racjonalizatorów i no­
watorów produkcji z Huty w 
Koszycach.

Czechosłowaccy goście przy­
jechali w środę. Zapoznali się 
już z pracą i życiem załogi 
HiL, wymienili Swe doświad­
czenia z racjonalizatorami 
huty i z aktywem związko­
wym oraz mieli okazję zwie­
dzić zabytki Krakowa (m. in. 
kopalnię soli w Wieliczce).

Sprawy hutników
na V Kongresie Związków Zawodowych

W TRZECIM DNIU OBRAD KONGRESU POŁĄCZY­
LIŚMY SIĘ W GODZINACH WIECZORNYCH Z DE­
LEGATEM ZAŁOGI HUTY, PRZEWODNICZĄCYM 
RADY ZAKŁADOWEJ KOMBINATU TOW. JANEM 
STEFANIKIEM. POPROSILIŚMY O KILKA UWAG I 
WRAŻEŃ Z PRZEBIEGU OBRAD. PRZEDE WSZYST­
KIM INTERESOWAŁO NAS, JAK REPREZENTOWA­
NE JEST NA KONGRESIE HUTNICTWO.

Delegatów tej gałęzi prze­
mysłu jest na sali obrad 
bardzo wielu. Do środy włą­

cznie zabrało głos w dyskusji 
trzech przedstawicieli hutni­
ctwa. Wystąpienie przewod­
niczącego Zarządu Głównego 
ZZH, posła tow. Józefa Kie- 
szczyńskiego skupiło uwagę 
uczestników Kongresu na za­
gadnieniach modernizacji sta­
rych zakładów hutniczych, na 
warunkach BHP i podnoszeniu 
kwalifikacji. Rektor AGH w 
Krakowie prof. dr inż. Tade­
usz Kochmański mówił o 
szkoleniu kadr dla przemysłu 
hutniczego, o postępie tech­
nicznym i o związku nauki z 
praktyką.

Skubek biorą aktywny udział 
w pracach komisji organiza- 
cyjr.o-statutowej oraz komisji 
socjalno-bytowej i sportowej. 
Wnioski wysunięte m. i... 
przez powyższe komisje znaj­
dą się w uchwałach Kongresu.

*
n urzliwe oklaski i owacje 
u towarzyszyły wystąpieniom 
delegacji zagranicznych, wi-

tających obrady Kongresu. W 
bardzo serdecznych słowach 
zwrócili się do reprezentan­
tów polskich związkowców 
towarzysze ze Związku Ra­
dzieckiego i NRD. Delegacja 
Ghany wyraziła gorące po­
dziękowanie za niezwykle mi­
łe przyjęcie w czasie pobytu 
w Polsce, prezydenta Nkru- 
maha. Delegat francuski pod­
kreślił w swym powitalnym 
przemówieniu tradycje wspól­
nego udziału w walce z fa­
szyzmem niemieckim, polskich 
i francuskich bojowników 
ruchu oporu. Duże brawa o- 
trzymała 
włoska.

także delegacja 
(jd)

Wakacje w zimie

*
dyskusji zabrał 

(w drugim dniu 
Kongresu) tow. Jan Stefanik. 
W jego wystąpieniu przewi­
jały się sprawy dla naszej hu­
ty najważniejsze, a mianowi­
cie inwestycji oraz nadążania 
za nimi budownictwa obiek­
tów i urządzeń socjalno-byto­
wych, postępu technicznego, 
szkolenia i podnoszenia kwa­
lifikacji kadr hutniczych, za­
trudnienia i płac.

Zawarte w przemówieniu 
dane o produkcji Huty im. 
Lenina i o pracy związkowej, 
spotkały się ’ ’ 
resowaniem.

Głos w 
również

z dużym zainte-

*
czas trwania 

bardzo pracowi­
cie działają jego liczne komi­
sje. Delegaci naszej huty: tow. i 
Jan Stefanik i tow. Alfreda |

Przez cały 
Kongresu,

ZMO na drugim miejscu
w województwie w propagowaniu 

oszczędności

Józef Miroeh- 
na otrzymuje 
nagrodę . od 
przedstawiciela 
Oddziału Wo­

jewódzkiego 
PKO.

Fot. J. Brożek

Wczasy narciarskie
Podobnie jak w ub. roku zor­

ganizowane zostanie wkrótce zi­
mowisko dla dzieci pracowników 
huty. Tym razem kolonia odbę­
dzie się w dobrze znanym o- 
biekcle w uroczej Porąbce, wez­
mą w niej udział zarówno dziew­
czynki jak i chłopcy (w ub. roku 
wyjechali tylko chłopcy). W su­
mie wypoczywać będzie w cza­
sie zimowych ferii w Porąbce 13» 
dzieci. Turnus zacznie się 26 gru­
dnia 1 zakończy 3 stycznia. Po­
byt dzieci zapowiada się niezwy­
kle atrakcyjnie.

Jednocześnie tet otrzymaliśmy 
z Działu Socjalnego HIL wiado­
mość, ie planuje się zorganizo­
wanie dla dzieci wczasów zimo­
wych, połączonych z nauką szkol­
ną. O szczegółach na ten temat 
naplszemy po uzyskaniu przez hu­
tę odpowiedniego obiektu.

Ogromnym powodzeniem cieszą 
się zapowiedziane już w „Glosie” 
zimowe wczasy w Karpaczu. Ilość 
zgłoszeń przekracza niestety mo­
żliwości, co nie znaczy jednak, 
żeby nie dało się spędzić atrak­
cyjnie zimowych wczasów, tyle 
tylko, że w innej miejscowości np. 
w Szczyrku.

t Dokończenie na str. 2.)

Rozstrzygnięcie
Konkursu

Przeciwalkoholowego
We wtorek odbyło się w 

ZMO uroczyste wręczenie na­
grody rzeczowej wartości 700 
zł, ufundowanej przez PKO 
dla zdobywcy drugiego miej­
sca. Nagrodę tę otrzymał pra­
cownik fizyczny Wydziału 
Szamotowego ZMO Józef Mi- 
rochna. Jest on autorem 6 po­
mysłowych, barwnych plansz, 
które rozmieszczone zostały w 
październiku w halach produ­
kcyjnych Zakładu. W uroczy­
stości wręczenia nagrody u- 
dział wzięli: przewodniczący 
Komitetu Upowszechniania 
Oszczędności w HiL oraz w 
dzielnicy mgr St. Kowalczyk, 
przedstawiciel Oddziału Woj. 
PKO mgr W. Brzozowski, za­
stępca kierownika ZMO. inż. 
W. Piątkowski, inspektor 
PKO K. Zenkowska oraz 
przedstawiciele Pady Zakła­
dowej i ajencji PKO w ZMO.

W przemówieniach, jakie 
towarzyszyły wręczeniu na­
grody, podkreślono szczegól­
nie znaczenie systematycznego 
oszczędzania oraz pracy ajen­
cji zakładowych PKO. Zdo­
bywca wyróżnienia, a także 
kierownictwo ZMO, które po­
trafiło wytworzyć atmosferę 
sprzyjającą rozwojowi oszczę­
dzania otrzymali wiele serde­
cznych gratulacji. <jdi

6 października ogłosiliś­
my w „Głosie Nowej Hu­
ty” Konkurs Przeciwalko­
holowy. Inicjatorem jego 
był — współdziałając z 
„Głosem” — Miejski Spo­
łeczny Komitet Przeciwal­
koholowy, który też ufun­
dował nagrody.

W Związku z zamknię­
ciem konkursu odbyło się 
posiedzenie jury, w skład 
którego wchodzili przed­
stawiciele Rady Zakłado­
wej HiL. wojewódzkiego 
i miejskiego społecznych 
komitetów przeciwalkoho­
lowych oraz naszej redak­
cji. Po rozpatrzeniu wszys­
tkich nadesłanych na kon­
kurs wypowiedzi komisja 
oceniająca stwierdziła z 
zadowoleniem, że pracow­
nicy huty i mieszkańcy 
dzielnicy wykazali dużo 
zainteresowanie tematem 
konkursu.

Autorzy odpowiedzi na 
pytanie: „Jakie szkody
przynosi alkoholizm i jak 
możemy go zwalczać na 
terenie Nowej Huty” — 
przekazali do redakcji 
wiele propozycji i szcze-

(Dokończenie na str. 2) (
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Bezpieczeństwo 
na drogach 

zagrożone
Z nastaniem zimy wzrasta 

zwykle ilość wypadków samo­
chodowych'.. Aby temu zara­
dzić, z inicjatywy kierownic­
twa wydziału Transportu Sa­
mochodowego zorganizowano 
spotkanie kierowców z przed­
stawicielami Wydziału Ko­
munikacji Rady Narodowej 
m. Krakowa i DRN w Nowej 
Hucie, Komendy Ruchu MO 
i przedstawicielami dyrekcji 
huty.

Po omówieniu przez W. 
Kurnika — kier. Oddziału 
Ruchu Samochodowego prze­
pisów i sposobów zapobiega­
nia wypadkom w okresie zi­
my, głos zabrał por. F. Hll- 
man z Komendy Ruchu MO 
w Krakowie. Zapoznał on 
licznie zebranych kierowców 
huty z danymi statystycznymi, 
dotyczącymi wypadków sa­
mochodowych. W trzech kwar­
tałach br. w wypadkach zaist­
niałych na terenie Krakowa 
1 Nowej Huty poniosło śmierć 
25 osób, a 561 odniosło rany. 
Aż 63 wypadki zarejstrowano 
na drodze od Ronda do No­
wej Huty. Przyczyną ich by­
ło rozwijanie nadmiernej 
szybkości jazdy, nieprzestrze­
ganie pierwszeństwa przejaz­
du, niewłaściwe przechodze­
nie przez jezdnię, stan nie­
trzeźwy kierowców i usterki 
techniczne pojazdów. Najwię­
cej wypadków zdarza się w 
godzinach od 12 do 18-tej i we 
wtorki.

Zmniejszenie ilości „kraks” 
samochodowych uzależnione 
jest w dużej mierze od kie- 
rStfców — od ich kwalifika­
cji. troski o sprawność tech­
niczną pojazdów i znajomość 
przepisów drogowych. I o tym 
muszą oni ciągle pamiętać. 
Doświadczeni kierowcy po­
winni zgłaszać się do nowo 
organizowanej Społecznej 
Służby Ruchu ORMO, która 
będzie uświadamiać społe­
czeństwo o potrzebie prze­
strzegania przepisów drogo-

Rozstrzygniącie
Konkursu

Przeciwalkoholowego
(Dokończenie ze str. 1) 

golowych wniosków, któ­
rych celem jest zwalcza­
nie alkoholizmu i Jego spo­
łecznych źródeł. Mie­
szkańcy Nowej Huty — 
niejednokrotnie na przy­
kładach — wykazywali do 
czego prowadzi bierność, 
względnie obojętny stosu­
nek do tych spraw, powo­
dujący w efekcie obniżanie 
się ogólnego poziomu kul­
tury, sprzyjający trage­
diom rodzinnym, konflik­
tom w pracy itd. (wypo­
wiedzi konkursowe omó­
wimy w jednym z najbliż­
szych numerów „Głosu").

Komisja konkursowa 
postanowiła nie przyznać 
nikomu I nagrody, nato­
miast 5 równorzędnych II 
nagród w postaci zegar­
ków, otrzymują: Włady­
sław Branlcki, Katarzyna 
Keller, Marla Mazurkie­
wicz, Mieczysław Spycha­
ła i Józef Syrek.

Autorem 19 Innych wy­
powiedzi, uznanych przez 
Jury za wartościowe, po­
stanowiono przyznać cen­
ne wydawnictwa książko­
we (lub beny na książki). 
Wyróżnienia t* przypadły 
Anieli Burek. Zdzisławo­
wi Dawidowi. Jadwidze 
Góreckie). Henryce Kozło­
wskiej, Polikarpowi Kas­
przykowi. Wincentemu 
Kłosowskiemu, Henryko­
wi Kwiatkowskiemu. R. 
Marian, Władysławowi 
Tobole i Stanisławowi 
Ziomkowi.

Wszystkich nagrodzo­
nych prosimy o przybycie 
ra uroczyste wręczenie 
wartościowych nagród, 
którego dokonają członko­
wie jury konkursu w dniu 
3 grudnia o godz. 12.00 w 
lokalu Rady Zakładowej 
Huty im. Len’na (Centrum 
Adm’nłs!racyjne 11’1., bud. 
S, klatka D. I plęlro).

, (w) 

wych, organizując spotkania, 
narady i odczyty na ten temat 
w szkołach i zakładach pracy.

Wiele istotnvch zaffs^r^ń 
poruszył w swojej wypowie­
dzi kier. Wydziału Komuni­
kacji RN m. Krakowa T. Pa­
ciorek. Szczególną uwagę 
zwrócił na podnoszenie kwa­
lifikacji zawodowych przez 
organizowanie kursów szko­
leniowych i zaznajomienie się> 
z „Kodeksem przepisów o ru-j 
chu drogowym”, który ogło-| 
szony zostanie 1 st’-c-’','> ,o,’3! 
r., a obowiązywać będzie po­
cząwszy od 1 kwietnia.

W ożywionej dyskusji po-1 
stulowano m. in. aby wydział! 
Dróg i Zieleńców większą tro­
ską otoczył drogi wewnątrz: 
kombinatu, ponieważ w zwią­
zku z rozbudową huty u'"g»- 
ją one ciągle dewastacji. Waż­
ną sprawą dla naszych kie-, 
rowców jest również wygo­
spodarowanie miejsca ne ga­
raże dla samochodów cięża­
rowych i lepsze wynosai°">e 
stanowisk, na których prze­
prowadza się drobne naprawy 
i czyści samochody, bo częstoi 
chcąc wykonać te czynościf 
niepotrzebnie traci ?■> r--i 
na czekanie. Wiele słusznych 
wniosków kierowcy wysunęli, 
też pod adresem Wydziału 
Komunikacji RN m. Krakowa 
i Komendy Ruchu MO. (dz.)

Wakacje w zimie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

A teraz coś łpecjalnle dl* nar­
ciarzy. Nadarza lię iwietna oka­
zja posmakowania w całej pełni 
„białego szaleństwa”. Można wy­
jechać na wczasy narciar<kle 
PTTK, trwające od 1« do 14 dni, 
organizowane w takich znanych 
zimowiskach jak Szyndzielnia, Bu­
kowina Tatrzańska, Zwardoń, 
Karpacz („Strzecha Akademic­
ka”!. Uwaga: szczególnie atrak­
cyjnie zapowiadają się wczasy 
narciarskie w Karkonoszach, po­
łączone z wyjazdami na teren 
pasa konwencji turystycznej w 
CSRS.

Bliższych informacji o wszyst­
kich sygnalizowanych przez nas 
możtiwośclach spędzenia zimo­
wych wczasówź udziela Dział So­
cjalny huty, budynek S Centrum 
Adm., telefon 41-29. (jd)

Zakładowy Dom Kultury HiL 
wprowadził ostatnio nowy cykl 
spotkań pn. „Oskarżamy". Obej­
muje on takie problemy, jak al­
koholizm, przestępczość wśród 
nieletnich, rozwody, manka itp. 
— wymagające szerszego omówie­
nia. Zebrani mogą w dyskusjach 
wypowiadać swe zdania w wielu 
ważnych dziedzinach życia, po­
stulować, stawiać wnioski itp.

„Oskarżamy“
Pierwsze z tego cyklu spotka­

nie „Oskarżamy alkoholizm" o- 
bejmowalo dyskusję nad auten­
tyczną rozprawą sądową oraz film 
Pt. „Dzieci oskarżają". W spot­
kaniu uczestniczyli: sędzia Danu­
ta Ignatowlcz i dr W. Marcinkow­
ski, który odpowiadał na liczne

Ki U PŁAW ł
TABELA WYKONANIA ZADAS 
PRZEZ HUTĘ DO 28 BM. WŁ.

proc, planu
ZMO w prod. wyr. szamot. 101
ZMO w prod. wyrób, zasad. 101
ZMO w prod, dolomitu 101
ZMO w prod, wapna pal. 10!
ZK w prod, koksu ogólrm 101
7.K w prod, koksu wp. 100
ZK w prod, smoły 94
ZK w prod, benzolu 99
ZK w prod. siar, amonu 9?
Aglomerownia 98
Wielkie Piece — surówka !1
Wydz. Przeiobu Żużla,

żużel ganulowany 87
żużel pumeks. 9«

Stalownia 100
Wydz. Walcownie Wstępna 

kęsiska sur. 104
prod, gotowa 102
kęsy prod. sur. 112
prod, gotowa 10«

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 100
prod, gotowa 97

Walcowni* Zimna Blach
blacha czarna sur. 93
prod, gotowa 98
blacha ocynk. sur. 53
prod, gotowa 53
blacha ocynow. sur. IM
prod, gotowa S3
blacha transformat. «0

Wydział Rur Zgriewanych

Życie partii

l dzielnicowej narady grupowych partyjnych
od odpowiedzialności, 

Jakus. obowiązkowości i sumlenno-

Prezydium narady organizatorów grup partyjnych.

Y a dzielnicową naradę, z u- cy gospodarczej 1 politycznej leży 
działem organizatorów grup — powiedział tow. Jakut. obo\..„________

r. terenu kombinatu i przed- Realizacja tych zadań za- ści towarzyszy. Ciekawe jest, 
siębiorstw dzielnicy, przybyli: 
sekretarz KW tow. Pękala, se­
kretarz. KM tow. Gagala. kie­
rownik działu organizacyjnego 
KM tow. Fugiel. I sekretarz 
KD tow. Kasprzyk i I sekre­
tarz KF tow. Jakus.

Wymiana doświadczeń była 
na pewno bardzo owocna. »Dy­
skusja wykazała, że jest wie­
le takich grup partyjnych na 
terenie HiL — bo o naszym 
zakładzie było najwięcej mo­
wy na naradzie — które nie 
potrafią jeszcze należycie speł­
niać swej roli.

— Już od sześciu lat dzia­
łamy nad usprawnieniem pra-

Trzeba umieć wiązać produkcję
z działalnością partyjnq

Z udziałem sekretarza KF tow. 
M. NAJDUCHOWSKIEGO, sekre­
tarza Rady Zakładowej Hil. tow. 
CZ. CACZOłlKA, I sekretarza KF 

IZMS inż. ST. GANCARCZYKA 
i dyrektora naczelnego huty męr 
¡inż. B. KOLOMYJSKIEGO i kie­
rownika wydziału Wielkie Piece 

■ inż. L. KRÓLA odbyło się w ub. 
tygodniu zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Komitetu Zakładowego 
PZPR Wielkie Piece.

Ogólne wnioski z tego niezwy­
kle ważnego dla towarzyszy z 
czterech organizacji zmianowych 
spotkania, dają się zamknąć w 
następującym stwierdzeniu: na­
leży się nauczyć trudnej sztuki 
wiązania wykonawstwa planów 
produkcyjnych z pracą partyjną. 
Taki kierunek nabiera szczegól­
nego znaczenia zwłaszcza w pod­
stawowych wydziałach huty, od 
których zależą wyniki ekonomicz­
ne naszego kombinatu.

pytanie, stawi.-.ne przez zebra­
nych na sali mieszkańców dziel­
nicy, Podobne imprezy organizo­
wane będą w ZDK raz w mie­
siącu. (ba)

*
W tym tygodniu odbyło się w 

Domu Kobiety w Nowej Hucie 
niezwykli ciekawe (potkanie z 
dr W. Marcinkowskim, który za­

pozna! zebranych s filmem pt. 
„Dzieci oskarżaj*” 1 poprowadził 
dyskusję na temat alkoholizmu.

W spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele sądu, MO, Zarzą­
du Miejskiego LK ora* mieszkań­
cy dzielnicy, żywo interesując się 
poruszanymi problemami, (bs)

prod, surowa 118
prod, gotowa 108

Walcowni* Profili Drobnych
prod, surowa 10S
prod, gotowa 37

Wydz. W-l prod. og. 103
Wydz. W-l stal elektr. sur. 10«
Kuźnia 102
Wydz. W-3 prod, ogółem 101
WKS 09
Siłowni 101

2 dni przed końcem listopada 
sytuacja produkcyjna huty wska­
zywała niestety na to, źe zagro­
żony Jest plan miesięczny kilku 
podstawowych wydziałów huty. 
Przede wszystkim Wielkich Pie­
ców. W ciągu minionego tygodnia 
wykonanie planu spadlo z 98 na 
91 proc., a niedobór powiększył 
się z 12 tys. ton na 8,8 tys. ton 
surówki.

Gorzej ulż poprzednio pracują 
obecnie także stalownlcy. Ich o- 
statni wynik opiewa wprawdzie: 
100 proc plar.u, niemniej nadwyż­
ka wynosząca jeszcze przed ty­
godniem 1.278 ton stali „stopnia­
ła” do ok. 110 ton. W dalszym 
ciągu fatalnie przedstawi* się 
Jakość stali. Uzysk całkowity wy­
nosi obecnie w Zgniataczu zale­
dwie 80.9 proc., * wybrak pod­
niósł alą do katastrofalnych gra-

Z realizacją tego istotnego po­
stulatu nie zawsze bywa najle­
piej. Mimo, że organizacja par­
tyjna Wielkich Pleców zalicza się 
do lepszych w HIL, również tutaj 
Jest wiele Jeszcze do zrobień’*. 
Obok niewątpliwych osiągnięć, 
jak chociażby opanowanie pracy 
przy największym Wielkim Piecu 
nr 4, czy bezawaryjne działanie 
Pieców nr 1 I 2, Istnieją manka­
menty, niedociągnięcia, o których 
z prawdziwą troską mówili towa­
rzysze wieikopiecownicy. Te bra­
ki, to m. In. zaniedbanie tzw. 
malej mechanizacji na wielu od­
cinkach pracy wydziału, to brak 
dostatecznej partyjnej opiekł nad 
nowymi pracownikami, to spoty­
kane jeszcze marnotrawstwo ma­

Opinie i uwagi

Dzielimy się doświadczeniami
Z każdym dniem kampania 

sprawozdawczo-wyborca* w orga- 
I nliacjach partyjnych huty rozwl- 
i Ja się. po zebraniach oddziało­

wych organizacji i wyborach egze­
kutyw, odbywają zebrania samo­
dzielne POP, wybiera się już 
pierwsze komitety zakładowe. W 
tym tygodniu wybrały nowe ko­
mitety zakładowe organizacje
partyjne Walcowni Drobnej i
Walcowni Wstępnych.

Narastając* potrzeb* wymiany 
opinii, uwag 1 dzielenia aię do­
świadczeniami z przebiegu wybo­
rów do władz partyjnych, skła­
nia nas do wprowadzeni* stałej 
rubryki pn. „Opinie i uwagi”. W 
ramach tej rubryki publikujemy 

1 dziś pierwszą wypowiedź ponow­

nie 5,1 proc. Główna przyczyna 
zlej jakości stall, to łuski, na­
derwania boków oraz pęknięcia. 
Doszło ostatnio do tego, źe pra­
wie połowa materiału wymaga 
gruntownego czyszc.enia, t_). ope­
racji niezwykle pracochłonnej I 
hamującej produkcję. Jeszcze go­
rzej kształtują się wybraki w ga- 
tunkacli stali półuspokojonej, wy­
noszą one bowiem ».3 nroc. Wiry 
te mówią same z* siebie, że z 
technologią 4 dotrzymywaniem 
prawideł , sztuk:” stalowniczej 
nie Jest dobrze. Na koniec, jak 
zwykle kilka przykładów wytopów 
obfitujących w wybraki: wytop 
nr 54997 = 47 ton wybraku (gł. 
wskutek pęknięć), wytop nr 
91410 — 115 ton wybraku, wytop 
nr 023873 = 82 tony wybraku, wy­
top nr 0160850 = 70 ton wybraku, 
wytop nr 023637 = 81 ton wybra­
ku, wytop nr 10M10 — 81 tony 
wybraków oraz szereg dalszych 
wytopów.

Załodze Walcowni Gorącej 
Blach brak w te] chwl>! do planu, 
ale tylko w prod. ęotewej, 2.753 
ton blachy. Niedobór powinien 
być całkowicie zlikwidowany. 
Wybrak nieużyteczny wzrósł w 
ub. tygodniu, prsede wszystkim z 
powodu występujących ezęśclej 
nledowalcowań. Wybrak użytecz­
ny na kręgach, to zawalcowania 
zgorzeliny. Z tego powodu ma­
teriał przeznaczony na blachę o- 
cynowaną musi być przeklasyfi­
kowany (sabrakowano IM ton). 

teriałów, niedostateczna praca 
służby bhp.

Wszystkie problemy związane z 
produkcją były wielokrotnie o- 
mawiane na posiedzeniach Komi­
tetu Zakładowego, który jasno 
widii istniejące potrzeby i po- 
iwlęea Im wiele uwagi w swej 
pracy partyjnej. Mimo wymie­
nionych niedomagań, wlelkopte- 
cownlcy mają na swym koncie 
i os ągnięcla, przyczyniające się 
powoli, ale wyraźnie do poprawy 
pracy wydziału. Nie mała w tym 
zaa'uga prężnej, aktywnej orga­
nizacji partyjnej. z zagadnień 
partyjnych wysuwano m. In. pro­
blem szkolenia. Towarzysze po­
stulują, by zmienić nieco system 
wykładów, zostawiając w nich 
więcej miejsca na dyskusję.

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów, towarsysze powierzyli 
funkcję I sekretarza KZ ponow­
nie tow. A. MIODOWICZOWI. II 
sekretarzem został tow. LESZ- 
CZYSSKI, * III tow. BEDNAREK.

nie wybranego na I sekretarza 
KZ PZPR Walcowni Drobnej, 
tow. JULIANA LISZKI.

Odpowiadając na pytanie 
redakcji: Co nowego zaobser­
wowaliśmy w związku z za­
kończeniem przez nas kam­
panii sprawozdawczo - wybor­
czej w organizacji — pragnę 
stwierdzić, że jej cechą cha­
rakterystyczną było to, iż na­
sze OOP przestąpiły do wy­
borów mając już wypracowa­
ny autorytet 1 pozycję na 
zmianach; sam przebieg ze­
brań sprawozdawczo-wybor­
czych potwierdził opinię, że 
oddziałowe organizacje czują 
się obecnie w pełni odpowie­
dzialnymi gospodarzami na 
swych zmianach.

I inna obserwacja. OOP 
stale zajmowały się sprawą 
wzrostu szeregów partyjnych. 
Są oczywiście rezultaty tego. 
W ciągu minionego roku przy­
jęły one 16 nowych kandyda­
tów przekazanych z ZMS. W 
efekcie POP zwiększyła się do 
108 członków i kandydatów.

Odpowiadając na inne py­
tanie: Co cechowało samą 
kampanię wyborczą? — Był 
to u nas okres rocznego rozli­
czania się zan/ no z wyników 
produkcyjnych, jak i z dzia­
łalności politycznej. Towarzy­
szy z OOP cechowała duża 
rozwaga przy wyborze nowych 
władz partyjnych. Krytycz­
nie oceniano działalność ustę­
pujących kierownictw. W u- 
chwałach podejmowanych na 
zebraniach zalecano nowym e- 
gzekutywom większą niż dotąd 
troskę o produkcję. Omawia­
liśmy również pracę grup 
partyjnych. Bardzo pozytyw­
nie charakteryzowano udział 
grupowych w kolektywach 
zmianowych przy nagradza­
niu, karaniu, względnie prze- 

że niektóre grupy „cierpią 
na brak pracy", podczas 
gdy powinny się zajmować 
na codzień tak istotnymi 
sprawami, jak postawą par­
tyjną. pracą zawodową, kon­
trolą realizacji uchwal. W na­
szej pracy brak jest często 
partyjneeo krytycyzmu, który 
rodzi zawsze lepsze wyniki na 
wszystkich szczeblach działal­
ności.

Grupy partyjne mogą i po­
winny być motorem wszelkich 
poczynań na swych stanowi­
skach pracą-. Można wziąć 
przykład np. z grupy tow. 
Strzelca (pion Gł. Mechanika), 
która w ostatniej kampanii 
podejmowania zobowiązań 
pierwsza wystąpiła z warto­
ściowym zobowiązaniem:
przedterminowo, do dnia 27 
grudnia, wykonać roczne za­
dania produkcyjne. Taka po­
stawa, taka inicjatywa towa­
rzyszy ma decydujący wpływ 
na pozostałą część załogi, na 
osiąganie coraz lepszych wy­
ników ekonomicznych.

Sekretarz KM PZPR tow. 
Gugala występując na nara­
dzie zwrócił m. in. uwagę na 
fakt, iż wykonawstwo planów 
znajduje się w centrum uwa­
gi grup często dopiero pod 
koniec miesiąca, gdy zagrożo­
ne jest wykonanie zadań.

W drugim dniu narady z 
grupowymi partyjnymi szcze­
gółowej informacji gospodar­
czej udzielił zebranym sekre­
tarz KW PZPR tow. Pękał», 
który odpowiadał wyczernują- 
co na liczne pytania towa­
rzyszy. (DR) 

szeregowywaniu pracowni­
ków.

Przechodzę do kolejnego 
pytania: Co sądzę o przebie­
gu zebrania wyborczego do 
KZ? — Na naszym zebraniu 
była żywiołowa, lecz wszech­
stronna dyskusja. W wypo­
wiedziach poruszano prooie- 
my produkcyjne, współzawod­
nictwa, szkolenia partyjnego 
a nawet — opieki nad uczą­
cymi się pracownikami, za 
brak której dostały się duże 
cięgi komitetowi partyjnemu 
i kierownictwu wydziału.

Zebranie wysoko oceniło 
pracę ustępującego komitetu. 
Natomiast na przyszłość, zale­
ciło przestrzeganie większej 
jawności w pracach KZ. W 
związku z uruchomieniem 
Walcowni Drutu towarzysze 
biorący udział w zebraniu zo­
bowiązali nowy Komitet Za­
kładowy do przejawiania wię­
kszej troski o prawidłowy 
przebieg rozruchu wydziału. 
Podkreślano też, że należy 
zrobić wszystko, aby w przy­
szłości nie powtórzyła się tak 
poważna awaria jak ta, którą 
miała miejsce w 1961 roku, 
podczas wstępnej eksploatacji 
Walcowni Drobnej.

Wreszcie odpowiadając na 
ostatnie pytanie: Jakie widzę 
dalsze kierunki pracy, które 
są szczególnie ważne w naszej 
organizacji? — Aktualnie bio- 
rąc, to można by tak powie­
dzieć: nieustanna troska o 
produkcję i rozwój współza­
wodnictwa; praca nad wzro­
stem szeregów partyjnych. I 
na koniec: uintensywnienie 
szkolenia partyjnego, gdyż o- 
becnie nie mamy pod tym 
względem większych osiąg­
nięć. (w) .
(Dalssy ciąg „Życl* wrtll* 

na str. 3.)
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, '• okazji V Kongresu Związ­
ków Zawodowych w Radzie Za­
kładowej Kombinatu odbyło się 
spotkanie aktywu związkowego z 
działaczami ruchu turystycznego. 
Celem obrad było podsumowa­
nie dotychczasowych wyników 
pracy 1 omówienie zadań, zmie­
rzających do umasowlenia tury, 
styki w hucie.

MILCZENIE, KTÓRE NIE IEST
ZLOTEM Milionowe oszczędności

50 tys. miejsc 
na wycieczkach 
i imprezach PTTK 
dla naszych hutników 

w nowym sezonie
Wnikliwej analizy działalności 

hutniczego Oddziału PTTK do­
konał prezes — mgr lnż. Stanisław 
Sucboński. Na terenie komblna- i 
ti istnieje Już 12 kół zakłado­
wych Towarzystwa, zrzeszających 
przeszło 1230 członków. Wzorem 
d’a innych, jest niezwykle żywot­
ne kolo przy wydziale Transportu 
Kolejowego, którego pracą kie­
rują doświadczeni turyści: Ka­
zimierz Sochański i Zenon poder- 
mański. Z ich inicjatywy zorga. 
Bisowano w br. szereg udanych 
wycieczek i Imprez turystycznych

W różnorodnych wycieczkach, 
rajdach J zlotach turystycznych 
uczestniczyło w br. Ij.SOó pracow­
ników huty 1 członków ich ro­
dzin, a więc dwa razy więcej, niż 
w ubiegłym roku. Jest to zasługa 
sprawnie działającego zarządu 
Oddziału PTTK, na czele którego 
stoi lnż. S. Suchoński 1 A. Dał­
kowski.

Osiągnięcie tak wspaniałych wy­
ników było możliwe dzięki tcis.ej 
1 wydatnej współpracy Oddziału 
PTTK z organizacją związkową, 
która pokryła znaczną część wy­
datków, związanych z organizacją 
wypoczynku i turystyki.

Ambitne zadania stawiają przed 
sobą członkowie zarządu oddziału 
PTTK na rok 1163. Ogółem z wy­
cieczek 1 imprez turystycznych 
skorzysta 50 tys. hutników. Każ­
dy pracownik huty otrzyma pew­
ną Ilość talonów, upoważniają­
cych go do udziału w wycieczkach 
organizowanych przez PTTK. Co 
miesiąc podawane będą do wiado­
mości załogi harmonogramy wy­
cieczek 1 każdy dowolnie będzie 
mógł wybrać sobie miejscowość, 
• tńrą pragnie zwiedzić.

Do umasowenla turystyki w 
kombinacie przyczynią się stałe 
bazy turystyczne. W tym celu za­
gospodarowany zostanie zabytko- | 
wy dworek w Branicach, powsta­
nie wzorowo wyposażony ośrodek 
wypoczynku świątecznego na Za- 
rabin i w Ojcowie oraz w po­
wiecie nowosądeckim, w miejsco­
wości Głęboka. W przyszłym ro. 
k i nasz oddział PTTK zamierza 
także urządzić Ogólnopolski Tury­
styczny Rajd Hutników.

W czasie spotkania omówiono 
szereg istotnych zagadnień, zwią­
zanych z umasowleniem ruehu tu­
rystycznego. Na ten temat wypo­
wiadali się m. in. inż. Ksienle- 
wlcz, Sochański, Głowacki i sekr. 
zarządu Okręgu PTTK w Krako­
wie, Jerzy Doening, który ser­
decznie podziękował przodującym 
turystym z naszej huty za ich o- 
■wocną pracę na odcinku umaso. 
wienia turystyki. dz

Więcej troski o kandydatów
(Dalszy ciąg „Życia

Zbyt często nowi kandydaci 
partii pozostawiani są samym so­
bie, a rekomendujący ich towa­
rzysze ograniczają się jedynie do 
kilku zdań i podpisu — złożonych 
na deklaracji.

Tak właśnie działo się również 
w organizacjach partyjnych Wy­
działu Pieców Koksowniczych w 
ZK. Mówili o tych sprawach to­
warzysze z trzech oddziałowych 
organizacji, wybierający prred 
kliku dniami nową egzekutywę 
swojej podstawowej organizacji 
partyjnej. A przecież była pod­
jęta uchwała, zobowiązująca re­
komendujących do obowiązku 
„prowadzenia” proponowanych 
towarzyszy aż do momentu o- 
traymania przez nich legitymacji 
ezlGUbowskieh. Uchwala wpraw­
dzie obowiązuje nadal, ale z jej 
realizacją znacznie gorzej. Za 
mało uwagi poświęcamy ludziom, 
pragnącym wstąpić w nasze sze­
regi, nie badamy przyczyn, dla 
których powzięli to postano­
wienie.

Jak zresztą można mówić o 
właściwej postawie towarzyszy, 
jeżeli zajęcia szkoloaiowe trak­
towane są przez nich margineso-

W zwykłym, utartym w 
hucie trybie wydziałowe 
komisje współzawod­

nictwa powinny przedstawić 
Komisji Głównej całokształt 
materiałów odnośnie wyni­
ków współzawodnictwa, do 
25 października. 10 listopada 
Komisja Główna powinna 
dokonać ostatecznej oceny i 
ustalić kolejność zajętych
miejsc. Niestety, wszystkie 
powyższe terminy nie zostały 
dotrzymane. Komisja Głów­
na zebrała się dopiero 21 bm. 
i to w dodatku nie dysponu­
jąc materiałami z szeregu 
wydziałów.

Nie pomogły przypomnie­
nia. Giuche milczenie, jakie 
otoczyło wyniki współzawod­
nictwa, w żadnym wypadku 
nie może być potraktowane 
jako przysłowiowe złoto, czy 
też jako przejaw... skromno­
ści. Po prostu, brak wyników 
współzawodnictwa, to nic in­
nego jak tylko stwierdzenie 
faktu, że właściwie nie było 
żadnego współzawodnictwa, 
a więc nie ma o czym mówić.

Wydział Walcowni Wstęp­
nych i Wydział Rur Zgrze­
wanych nie nadesłały do tej 
pory sprawozdań, w związku 
z czym Komisja Główna u- 
znała, że wydziałów tych nie 
będzie się brać pod uwagę w 
ocenie. Potraktowane zostały 
— z własnej winy — jako je­
dnostki, w których współza­
wodnictwo faktycznie nie 
istnieje. Nie może być też 
mowy o żadnych nagrodach.

Wielkie Piece i Stalownia na­
desłały wprawdzie sprawozdania, 
niemniej jednak spóźnione o 18 
dni. Zresztą gdyby nawet zrobi­
ły to wcześniej, i tak nie miały 
żadnych szans w rywalizacji z 
Innymi wydziałami, bowiem wy­
niki za III kwartał br. — zarów­
no produkcyjne. Jak 1 ekono­
miczne — są nader mizerne. W 
rezultacie, Wielkie Piece i Sta­
lownia znalazły się wśród jedno­
stek huty, których efekty współ­
zawodnictwa pracy nie zostały w 
ogóle ocenione.

Młody, stawiającą! dbplero pierw- 
tze kroki Wydział Przerobu Żu­
żla zmarnował całkowicie szan­
sę, Jaką daje współzawodnictwo. 

Bawiąca w Krakowie w ramach obchodzonych w Polsce Dni 
Kultury Radzieckich Republik Nadbałtyckich delegacja Republik 
Estońskiej 1 Łotewskiej odwiedziła kombinat HiL. Na zdjęciu: 
członek delegacji minister kultury Łotwy V. Kaupuzs (w środku), 
w czasie spotkania w KF PZPR HiL.

Tekst i fot. S. Gawliński

partii” ze str. 2.)
wo. Wyraźnie mówił o tych spra­
wach sekretarz KZ tow. Julian 
Kaczor. Owszem, w roku ub. 
osiągnięcia w dziedzinie szkolenia 
partyjnego były, ale obecnie, mi­
mo rozpoczęcia dopiero co zajęć, 
obserssuje się niedomagania. Du­
ża część towarzyszy nie tylko nie 
bierze udziału w szkoleniu, ale 
nawet nie, czyta prasy, w nie­
których wypadkach nawet tygod­
ników, a cóż dopiero mówić o co- 
dzienej pras e partyjnej. Nie przy­
ciągają zbyt wielu słuchaczy nie­
zmiernie interesujące lektoraty 
o sprawach polityki międzynaro­
dowej I wewnętrznej.

Ciekawa rzecz, że równolegle z 
tak bierna postawą idą wysuwa­
ne na zebraniach postulaty o 
„uzbrojenie w oręż argumentów" 
członków partii.

Organizacja partyjna Wydziału 
Pieców Koksowniczych ma z pe­
wnością nte.’zdno osiągnięcie na 
swym koncie. Dobrze się jednak 
stało, że na zebraniu sprawozda­
wczo-wyborczym mówiono głów­
nie o brakach i niedociągnięciach, 
szukając sposobów wyeliminowa­
nia ich w dalszej pracy, (dr)

Nie rozwinął u siebie tego ru­
chu, co niewątpliwie odbiło się 
ujemnie na wynikach pracy w 
początkowym, najtrudniejszym o- 
kresie eksploatacji. Kierownic­
two wydziału nie nadesłało Głów­
nej Komisji żadnego sprawozda­
nia, przyznając się tym samym 
do „białej plamy” w dziedzinie 
współzawodnictwa.

Na tym jeszcze nie koniec li­
sty outsiderów. Znalazł się na 
niej nawet wydział W-17 (posia­
dający bardzo ładne tradycje w 
dziedzinie współzawodnictwa!, 
tym razem nie nadesłał żadne­
go sprawozdania. Chyba nie dla­
tego, żeby nie miał nie do po­
wiedzenia w tej sprawie i żeby 
nie ubiegał się o tytuł i zwią­
zaną z nim nagrodę pieniężną?

Dla przeciwstawienia należy 
podać wydziały osiągające zu­
pełnie niezłe wyniki we 
współzawodnictwie. Ponie­
waż mają się czym po­
chwalić — nadsyłają spra­
wozdania w terminie. Doty­
czy to wszystkich wydziałów 
ZMO (za wyjątkiem Wydz. 
Szamotowego), Walcowni Zi­
mnej Blach, gdzie bardzo wy­
raźnie widać pracę komisji 
współzawodnictwa. Rady Za­
kładowej i administracji, 
Wydziału Odlewni i wszyst­
kich wydziałów Pionu Głów­
nego Mechanika.

A oto jak wypadło — po 
nakreślonych wyżej zastrze­
żeniach i kłopotach Komisji 
Głównej — podsumowanie 
wyników współzawodnictwa 
pracy za III kwartał br.

W GRUPIE WYDZIAŁÓW HUT­
NICZYCH 1 miejsce zdobyła zało­
gą Wydziału Walcownia Drobna. 
Atutami jej była i dobra ryt­
miczna praca i dobra Jakość pro­
dukcji i wysoka wydajność. Na­
groda wynosi 11.675 zł. 2 miejsce 
zajęła załoga Walcowni Zimnej 
Blach wykazując się rytmiczną 
produkcją, dobrą jakością blach, 
wydajnością, troską o postęp 
techniczny i o szkolenie. Nagro­
da wynosi 24.361 zł. 3 miejsce 
przyznane zostało załodze Aglo­
merowni. Nagroda — 6.656 zł.

W GRUPIE WYDZIAŁÓW PRO­
DUKCJI POMOCNICZFJ 1 miejs­
ce zajęła załogą Wydziału ' Od­
lewnie. Na wyróżnienie zasługu­
ją bardzo dobre wyniki produk­
cyjne, minusem jest sytuacja w

..Polacy w kraju i zagrani­
cą” — to tytuł nowej ..Zga­
duj Zgaduli”. Jest to 82- 
ga impreza, której współorga­
nizatorem tym razem jest

82-qa 
Zgaduj-Zgadula
Bank Polska Kasa Opieki. 
Trasa występów prowadzi 
przez wszystkie większe mia­
sta Polski, finał rozegrany zo­
stanie w Warszawie w dn. 17 
grudnia.

W Nowej Hucie „82 Zgaduj 
Zgadulę" oglądać będziemy w 
dn. 5. XII. o godz. 19, w Hali 
Widowiskowo-Sportowej HiL. 
Tematyka konkursu dotyczy 
szeregu dziedzin życia i dzia­
łalności Polaków w kraju i 
zagranicą.

Główną nagrodą jest — „To, 
o czym marzysz”, a jej fun­
datorem jest Bank PKO. Za­
wodnicy mają szanse zdoby­
cia cennych nagród.

Wielką atrakcją imprezy bę­
dzie występ zespołu „Czerwo­
no-Czarnych” wraz z solista­
mi 

dziedzinie BHP. Odlewnicy na­
grodzeni zoitali kwotą 19.225 zł. 
2 miejsce przypadlo załodze Wy­
działu Chromomagnezytowego 
ZMO. Nagrodą — 3.851 zl. 3 miej­
sce zajęła załoga Wydziału Do- 
lomitowo- Wapiennego ZMO o- 
trzymując nagrodę 1.586 zl.

W GRUPIE WYDZIAŁÓW RE­
MONTOWYCH niewiele brakowa­
ło, aby przodującą pozycję za­
chowała nadal załoga Wydziału | 
W-16, niestety z powodu dużej | 
wypadkowości, 1 miejsce przy- 
padło Wydziałowi Remontowemu 
ZMO. Nagroda — 1.785 zl

W PIONIE GŁÓWNEGO ENER­
GETYKA 1 miejsce zajęła zało­
ga Wydziału Wodnego, legitymu­
jąca się bardzo dobrymi wyni­
kami we wszystkich niemal dzie­
dzinach pracy. Nagroda — 3.468 
złotych.

W TRANSPORCIE KOLEJO 
WYM huty nie zostało w ogóle 
przyznane 1 miejsce, a to po pro­
stu z tej przyczyny, że wyniki 
uzyskane w III kwartale były 
gorsze, niż w II kwartale br.

W pozostałych jednostkach 
HiL nie przyznane zostały 
nagrody, bo nie prowadzi 
się tu żadnego współza­
wodnictwa. Wyjątek jakim 
jest Dział Kontroli Technicz­
nej Pionu Gł. Mechanika po­
twierdza tylko regułę; ponie­
waż wydział nie miał z kim 
współzawodniczyć, musi za­
dowolić się tylko wyróżnie­
niem, jednakże bez żadnej 
nagrody.

♦
Dlaczego jest obecnie tak 

źle ze współzawodnictwem.
dlaczego ruch ten wykazuje 
u nas tyle słabości i braków?
Na pytania te 
wkrótce Główna 
Współzawodnictwa, 
pująca do badania
łach przyczyn impasu.

odpowie 
Komisja 
przystę- 

w wydzia-

(Jd)

Wspólnie:
kobiety i młodzież

mający na
zapoznanie młodzieży

Z inicjatywy ' młodzieży 
zrzeszonej w ZMS przy wy­
dziale W-712 oraz przy wy­
datnej pomocy ze strony Ko­
misji Kobiecej Transportu 
Kolejowego Huty im. Lenina 
zorganizowano w dniu 24 bm. 
w Domu Kobiety w Nowej 
Hucie wieczorek 
celu 
ZMS z problemami, nad któ­
rymi pracują kobiety i na od­
wrót kobiety miały zoriento­
wać się w zagadnieniach nur­
tujących młodzież.

Jedną z ważniejszych spraw 
omawianych na tym spotka­
niu była wymiana doświad­
czeń oraz przekazanie metod 
pracy brygady napraw silni­
ków spalinowych Edwarda 
Sali z W-712, walczącej od 
września br. o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej.

Koledzy z ZMS żywo inte­
resowali się osiągnięciami ko­
biet w zakresie organizowa­
nia kursów żywienia zbioro­
wego, kroju i szycia oraz pra­
cą kulturalno-oświatową pro­
wadzoną przez Dom Kultury.

Spotkanie przy czarnej ka­
wie oraz wspaniałym torcie, 
dziele kursantek z Komisji 
Kobiecej, upłynęło w bardzo 
miłej, koleżeńskiej atmosfe­
rze, w wyniku czego zarówno 
goście z ZMS, jak i koleżanki 
z Komisji Kobiecej wraz z 
Zarządem Dzielnicowym Ligi 
Kobiet doszli do wspólnego 
wniosku, że należy organizo­
wać więcej takich spotkań i 
zainteresować nimi Radę 
Dziewcząt przy ZMS.

H. STALMACHOWSKA

Fot. J. Brożek

dzięki brygadom
inżynieryjno-technicznym

Zaczęło się od tego, żę po zwie­
dzeniu radzieckich zakładów ma­
teriałów ogniotrwałych, kierow­
nik ZMO dr inż. Władysław Bie­
da rzucił myśl: zorganizowanie 
brygad inżynieryjno-technicznych 
pozwoliłoby nam rozwiązać wiele 
trudnych problemów produkcyj­
nych. Przy dużej pomocy kola

Brygada technologiczna: m gr inż. Hanna Laurecka, inŁ 
Danuta Adamska, Władysław Brączck, irż. Janusz Ja mroź, 
inż. Irena Nawrocka, mgr in ż. Zygmunt Piotrowski, inż. 
Jadwiga Stratna, inż. Norbe rt Szatkowski, mgr inż. Jerzy 
Woch i inż. Witold Wróbel.

NOT, z którego zresztą rekrutu­
ją się istniejące od kwietnia br. 
dwie socjalistyczne brygady In­
żynieryjno-techniczne dla rozwo­
ju techniki, rozpoczęto pracę bez 
precedensu (przynajmniej w na­
szym województwie). Jej tematy­
kę włączono do konferencji go­
spodarczych, zatwierdzono ją 
wreszcie przez KSR. Opracowano 
równocześnie regulamin 1 kryte­
ria punktowe i tak obydwie bry­
gady pod troskliwą opieką inż. 
L. Opałko z koła NOT rozpoczęły 

Brygada mechaniczna: inż. Stanisław Gawlikowski, inż. 
Kazimierz Baran, inż. Marian Grela, Augustyn Jurkiewicz. 
Eugeniusz Kasza, Józef Polu dnikiewicz, Andrzej Stabach, 
Edmund Szymański, inż. Ed ward Świątek i inż. Jan Ząb- 
kowski.

wspólzawodnictwo o tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.

Nadzór nad opracowywaniem 
nowej technologii, wykonywanie 
dokumentacji, nadzór nad wy­
konywaniem nowych urządzeń i 
czuwanie nad właściwą Jakością 
wyrobów — to w wielkim skró­
cie zadania dla inżynieryjnych 
brygad w ZMO. Jedną z nich — 
technologiczną prowadzi mgr inż. 
Hanna Laurecka, mając w swej 
brygadzie jeszcze 3 kobiety 1 6 
mężczyzn. Natomiast brygada 
mechaniczna inż. Stanisława Ga­
wlikowskiego składa się wyłącznie 
z przedstawicieli „silniejszej po­
łowy rodu ludzkiego", co wcale 
nie oznacza, że i w pracy jest 
„mocniejsza”. Cała dwudziestka 

pracuje z ogromnym zapałem, 
wykazuję dużo inicjatywy, wy­
suwa wiele interesujących kon­
cepcji, konsekwentnie wcielanych 
w życie — dla dobra zakładu 
1 całej produkcji HiL.

Wypadałoby wreszcie powie­
dzieć coś „konkre:ncgo" na te­
mat pracy nowatorskich brygad.

Są takie zagadnienia do rozwią­
zania, nad którymi mozolą się 
obydwie brygady wspólnie. Po 
raz pierwszy w Polsce opraco­
wano np. nowe rozwiązania kon­
strukcyjne dla mechanicznego 
formowania skomplikowanych 
kształtek dla Stalowni. Dzięki 
temu usunięto wiele wad wystę­
pujących w ręcznym formowaniu 
wylewów magnezytowych. Kil­
kumiesięczne próby zakończyły 
się pełnym sukcesem i obecnie 
większa partia nowych, lepszych 

kształtek przygotowywana jest 
już dla stalowników. Z kolei dru­
gie osiągnięcie na skalę krajo­
wą: polega ono na formowaniu 
lejków do syfonowego rozlewa­
nia stali — metodą mechaniczną 
1 z mas sypkich, podczas gdy do­
tychczas formowanie odbywało 
się nie tylko ręcznie, ale mate­
riałem były tu masy plastyczne, 
powodujące również kłopotliwe 
wady. W ten sposób wyproduko­
wane lejki odesłano do Stalowni 
w pierwszej połowie listopada br., 
wyprzedzając zaplanowany u- 
przednio termin o blisko 2 mie­
siące. Rezultatem pracy obydwu 
brygad jest wcale niemała oszczę­
dność, wynosząca ok. 1.600 tys. 
zł w skali rocznej. Do tego na­
leży Jeszcze dodać takie osią­
gnięcia, jak wyeliminowanie 
zbytniej pracochłonności, popra­
wa Jakości wyrobów 1 korzyści, 
jakie uwydatniają się w pracy 
samej Stalowni.

Do zadań brygad należy także 
opracowywanie wniosków racjo­
nalizatorskich, których rłożono 
Już 14, podnoszenie kwalifikacji 
członków- brygad — przez orga­
nizowanie seminariów i tłuma­
czenie fachowych artykułów z
prasy zagranicznej.

Zainteresowanie naszymi bry­
gadami sięga poza granice kraju. 
Nieoawno 15 przedstawicieli ZMO 
gościło w węgierskiej hucie Du- 
nau Vasmi w miejscowości Du- 
naujvaroi; naszym południowym 
przyjaciołom ogromnie spodoba­
ła się myśl utworzenia u siebio 
tego rodzaju brygad, (dr)
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LUDZIE I ICH
POSTAWYr Ł

Nasze codzienne życie i pra­
ca w hucie przynoszą czę­
sto przykłady różnej 

postawy ludzi. Chodzi nie tyl­
ko o ich stosunek do pracy, 
zakładu i narzędzi, ale prze­
de wszystkim o postawę wo­
bec drugiego człowieka — 
współtowarzysza pracy. Przy­
kłady zarówno dobre jak i 
złe, ofiarności, a może nawet 
bohaterstwa i obojętności, 
bezduszności. Zdarzenie takie, 
ilustrujące obydwie postawy 
miało ostatnio miejsce na te­
renie Aglomerowni.

Godzina 8.15 rano. Tylko 
niektórzy pracownicy czuwa­
jący przy specjalnych apara­
tach pomiarowych orientują 
się, że nastąpiło właśnie 
gwałtowne zwiększenie ciś­
nienia gazu w rurociągach 
magistralnych. Inni pracują 
spokojnie, nie przeczuwając 
nawet, że większa niż zwykle 
ilość gazu w rurociągach mo­
że grozić im jakimś niebezpie­
czeństwem. Nie wiedzą o tym 
także ludzie pracujący o tej 
porze w Aglomerowni.

Ślusarz Edward Kostrobiec 
poczuł się nagle źle: osłabie­
nie, jakiś zawrót głowy, om­
dlenie. Na ustach słodki smak 
gazu... Ostatkiem sił wybiegł 
z pomieszczenia, w którym 
się właśnie znajdował. Sła­
niającym się na nogach czło­
wiekiem zajęli się dwaj ro­
botnicy.

Gaz, w powietrzu dużo ga­
zu! Meldunek natychmiast 
dociera do dyspozytora, ten 
alarmuje kierownika zmiany 
Jana Weihóniga. Po chwili 
kierownik z mistrzem zmia­
nowym Edwardem Borysewi­
czem są już na miejscu 
pidku i biegną ratować 
Mych ludzi, którym może 
Cć zatrucie.

Szatnia i łaźnia koło ... 
mieszczenia, w którym stwier­
dzono gaz. Kierownik i mistrz 
wyrzucają na korytarz 6 obe­
cnych tu ludzi. Pierwszy z ra­
tujących wpada do łaźni. Ką­
pie się tu stażysta brygady u- 
trzymania ruchu Czesław Ju­
szczak. Osłabionego, na wpół 
omdlałego człowieka, wycią­
gają z łaźni. Parę sekund póź­
niej ratują z pomieszczenia o- 
bok leżącego prawie bez przy­
tomności Bronisława Olszow­
skiego. Zagazowane pomiesz­
czenia zostają natychmiast 
zabezpieczone.

Ale ratownikom daje się już 
tez mocno we znaki przeby­
wanie w zatrutej atmosferze.

Teraz pędem po pochłania­
cze gazowe. Zabezpieczeni 
przed zatruciem udają się 
skontrolować pomieszczenia na 
piętrze: łaźnie i szatnie dla 
kobiet. Dołącza się do nich 
brygadzista Czesław Grębosz. 
Na szczęście nie zastają tu ni­
kogo. Akcja ratunkowa jest 
zakończona. Trwała zaledwie 
kilka minut, ale ile trzeba 
było w tym czasie energii, 
zdecydowania i odwagi! Ra­
townicy nie zawahali się je­
dnak ani na chwilę.

Czy o awarii, która spowo­
dowała wydostawanie się ga­
zu nikt nie wiedział? Czy nikt 
jej nie zauważył? Owszem, 
wybicie tzw. odwadniacza sie­
ci gazowej zauważył z okna 
Jan Galewski — maszynista 
stacji mieszania gazu. Widział 
awarię i z racji swojego za­
wodu powinien wiedzieć 
czym to może gro- 
z i ć, ale nie zareagował. 
Może pomyślał sobie: to nie 
moja sprawa, po co się wtrą­
cać? Faktem jest, że zamknął 
okno, aby nie przeszkadzał 
mu gaz wciskający się do po­
mieszczenia i zabrał się do 
mycia posadzki...

Cale szczęście, że awaria 
zwróciła uwagę mistrza apa­
ratury kontrolno-pomiarowej 
— odcinek Aglomerownia 
inż. Mariana Kwinty. Chociaż 
sam jest specjalistą elektry­
kiem, zorientował się w gro­
żącym niebezpieczeństwie, 
polecił , Galewskiemu zaalar­
mować ' Pogotowie Gazowe 
huty. Na tym już niestety 1 
koniec. A można było chyba 
spodziewać się czegoś więcej.

Dwaj ludzie: Weihónig i 
Galewski, a jakże inne ich 
postawy! . j.d.

Tak właśnie: rozmową kie­
rownictwa z załogą, określo­
ne zostały na wtorkowym ple­
narnym posiedzeniu obu rad 
— Robotniczej i Zakładowej, 
narady robocze. Rzecz 
w tym, że w większości wy­
działów naszej huty rozmowy 
te niestety się nie odbywają, 
albo też odbywają się, ale 
nieregularnie, od przypadku 
do przypadku. Bardzo dobrze 
więc stało się, że problem na­
rad roboczych wszedł pod o-

na, muszą być dokładnie 1 
rzetelnie przygoto­
wywane. Dalej, w na­
radach powinno brać udział 
kierownictwo zarówno admi­
nistracyjne jak i polityczno- 
społeczne wydziału, aby od­
powiadać wyczerpująco na 
wszystkie postawione przez 
załogę pytania. Sprawa chyba 
najistotniejsza: problemy ja­
kie zostały poruszone na na­
radzie muszą znaleźć swój 
wyraz w konkretnie ujętych

Impas musi być przezwyciężony

Stawka: 300 min złotych

gro-

DO-

Projektanci zasłużyli 
na pochwałę

20 tysięcy ton stali zobo­
wiązali się zaoszczędzić do 
końca 1965 r. pracownicy Biu­
ra Studiów i Projektów „Bi- 
prostal” w Krakowie. Do tej 
pory wygospodarowali oni 6 
tys. ton stali. Mniejsze zuży­
ci* stali jest możliwe dzięki 
pionierskim rozwiązaniom 
projektowym, z których wie­
le wzbudziło duże zaintereso­
wanie nie tylko w naszym 
kraju, ale poza jego granica­
mi.

M. in. w nowatorski sposób 
opracowana została dokumen­
tacja nowych baterii kokso­
wniczych i obiektów produk­
cyjnych drugiej Aglomerow­
ni, na budowę których zużyją 
się 1.600 ton stali mniej, niż 
zaplanowano. Cenny jest rów­
nież projekt usprawnienia 
transportu spieku aglomera- 
cyjnego i koksu na Wielkie 
Piece. Skróci to znacznie czas 
budowy nowej inwestycji i o- 
bniży jej koszty o 6 min zło­
tych,

Rozmowy
zawsze są

z załogq 
potrzebne

brady plenum i zostanie w 
rezultacie załatwiony.

Informację na temat narad 
roboczych w hucie przedsta­
wił sekretarz Rady Zakłado­
wej Kombinatu tow. E. Gło­
wacki. Następnie odbyła się 
dyskusja, w której głos zabra­
li tow. tow.: Choma, Kasprzy­
cki, Bednarowicz, Knawa, 
Francuziak, Szefer, Madejski, 
Borkowski, Kołomyjski, Za­
wadowski i Komórka. Jakie 
najważniejsze myśli przewi­
jały się w dyskusji?

Narady są niewątpliwie 
bardzo potrzebne, regularne 
ich odbywanie jest zresztą 
tylko zwykłym obowiązkiem, 
wynikającym z zarządzenia 
dyrektora naczelnego huty. 
Aby spełniały one jednak ro­
lę jaka została im wyznaczo-

szcze- 
nara- 
rangę. 
uwagi 
słusz-

B

00 KANDYDATÓW HA WYZSZE
STUDIA TECHNICZNE
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u 

u- 
se-

Kierownictwo Huty 
Lenina czyni starania 
władz zwierzchnich o 
ruchomienie od Ii-go 
mestru roku akad. 1962/63
Studium Inżynierskiego 

Akademii Górniczo-Hut­
niczej dla Pracujących o 
kierunku metalurgicznym. 
Nauka na powyższym 
studium odbywałaby się 
w dostosowaniu do pra­
cy zmianowej. IV celu u- 
stalenia orientacyjnej
liczby kandydatów na 
studia konieczne jest 
zgłaszanie się zaintereso­
wanych w terminie do 
dnia 10 gzudnia 1962 r. w 
Dziale Szkolenia Huty 
im. Lenina (Budynek „Z”, 
II p. pokój 261).

Wymagane warunki 
przyjęcia:

1. co najmniej 2-letnia

praca na 
odpowiadających 
kowi studiów w 
Lenina

2. posiadanie 
wykształcenia

3. złożenie 
wstępnego.

Pr:?/ zgłoszeniu należy 
przedłożyć 
dokumenty: 1. podanie, 2. 
skierowanie na studia, 3. 
życiorys, 4. 3 fotografio, 
5. ankietę personalną po­
świadczoną przez Dział 
Kadr, 6. *zaśwladczenle z 
pracy, 7. świadectwo doj­
rzałości w oryginale. 8. 
zaświadczenie lekarskie, 
9. świadectwo urodzenia, 
wzgl. wyciąg z dowodu o- 
sobistego.

DZIAŁ SZKOLENIA 
HUTY IM. LENINA

g) :

& ?

stanowiskach 
kicrun- 

Hucle im.

średniego

egzaminu

następujące

Tym razem 
coś „od kuch- 
nii”. Pomiesz­
czenia kuchen­
ne muszą być 
czyste! A więc 
mycie posadź. 
ki strumieniem 
wody w sto­
łówce ZMO 
HiL. Dobry 
przykład zaw­
sze warto wy­
korzystać i to 
jak najczęściej, 
dlatego właś­
nie zdjęcie za­
mieszczamy.
TEKST I FOT. 
J. BROŻEK

ii»»

wnioskach i postulatach za­
łogi, zarejestrowanych w spe­
cjalnej książce, a następnie 
kontrolowanych w miarę Ich 
realizacji. Nie wolno także 
zapominać o protokółowaniu 
narad.

Szeroko dyskutowaną rów­
nież sprawą był udział w na­
radach przedstawicieli dyrek­
cji huty, gdyż obecność kie­
rownictwa z wyższych 
bli od wydziału, nada 
dom odpowiednią 
Wszystkie tego rodzaju 
i wnioski są na pewno
ne. Zanim podjęta zostanie u- 
chwała Rady Zakładowej i 
Rady Robotniczej w sprawie 
narad roboczych, dobrze bę­
dzie zebrać tych uwag jesz­
cze więcej. Dalsze wnioski 
należy składać do 15 grudnia 
w Radzie Zakładowej Kom­
binatu.

Połączone plenum obu Rad 
wysłuchało następnie infor­
macji kierownika Działu Za­
trudnienia i Płac inż. J. Ol­
szowskiego na temat wstęp­
nych założeń planu zatrudnie­
nia i płac.
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K
iedyś, a były to nie tak znowu dawne czasy, Klub Tech­
niki i Racjonalizacji HiL należał do najlepszych w całym 
kraju. Zresztą o roli i możliwościach ruchu racjonaliza­
torskiego świadczy najlepiej zobowiązanie, podjęte w na­
szej hucie. Jego treścią Jest ta oszczędzenie — dzięki wprowa­

dzonym do produkcji racjonalizatorskim pomysłem — do roku 
1965 kwoty 30» min złotych. Było więc głośno o naszym hutni­
czym KT1R w całym kraju, przyjeżdżały delegacje korzy.;ać 
z doświadczeń huty w zakresie organizacji ruchu racjonaliza­
torskiego, słowem: wzór do naśladowania 1 moc osiągnięć.
Nie owijając rzeczy w ba­

wełnę trzeba stwierdzić, że 
nasza przodująca pod tym 
względem pozycja, zaczyna się 
bardzo poważnie chwiać. Od 
szeregu miesięcy — tak akty­
wny poprzednio KTiR — nie 
wykazuje prawie żadnej dzia­
łalności, panuje w nim niedo­
wład organizacyjny, brak jest 
konkretnej, planowej roboty. 
Szereg członków Zarządu i 
to pełniących odpowiedzialne 
funkcje, zrezygnowało z pra­
cy, bądź też tak ją zaniedba­
ło, że równa się ona prakty­
cznie zeru.

Parę przykładów: odszedł 
inż. Szydek, który kierował 
(a właściwie powinno się po­
wiedzieć, który miał kie­
rować) pracą sekcji propagan­
dowej, odszedł fnź- Rancza- 
kowski, kierujący sekcją szko­
leniową, z powodu wyjazdu 
na okres wielu miesięcy za­
granicę odpada praktycznie z 
pracy przewodniczący sekcji 
kontroli społecznych tow. Kas­
perski. Dodajmy jeszcie do 
tego niewesołego obrazu, du­
że obciążenie pracą i częste 
wyjazdy przewodniczącego 
KTiR inż- Jerzego Grzyba, 
który nie może poświęcać dla 
pracy w klubie tyle czasu, ile 
by chciał, a otrzymujemy ak­
tualną obecnie sytuację.

Na tym jeszcze nie koniec. 
Poważnym minusem w dzia­
łalności Klubu jest nie- 
ogłoszenie w br. — pomimo, 
że to już są niemal ostatnie 
dni — tematyki pracy ra­
cjonalizatorskiej. Rok rocz­
nie nasi racjonalizatorzy o- 
trzymywali tego rodzaju 
wskazówki, skupiające ich u- 
wagę na najważniejszych 
problemach, wymagających w 
hucie usprawnienia. Tego 
roku nie otrzymali żadnych 
wskazówek, działać więc mu- 
sieli w wielu wypadkach „na 
ślepo”, w obranych przez 
siebie samych kierunkach. 
Kto ponosi za to odpowie­
dzialność? Wydaje się i nie 
będzie to chyba dalekie od 
prawdy, że wina leży po obu 
stronach, tj- komórki wyna­
lazczości i postępu technicz­
nego oraz samego KTiR, gdyż 
widocznie nie dość energicz-

To zdjęcie 
przedstawia 

fragment ro­
bót torowych 
w rejonie Sta­
lowni i człon­
ków brygady 
J. Stankiewi­
cza oraz A 
Tota.

nie „dobijał się” o przygoto- 
wanie tematyki, skoro jej w 
ogóle nie otrzymał.

Jeżeli «twierdziliśmy, te central­
ny Klub Techniki 1 RaejonaHza. 
cji huty obniżył bardzo «woja 
loty l nie może właściwie pochwa­
lić łię obecnie żadnymi większymi 
(akcesami w pracy, łatwo odgad­
nąć, że nic, albo prawie nic nie 
robiły też wydziałowe koia KTIR. 
Stagnacja, brak jakichkolwiek 
planów pracy, brak zainteresowa­
nia kierownictw tym, co robią 
racjonalizatorzy 1 na jakie napo­
tykają trudności. Taka jest ak­
tualna sytuacja.

Nic więc dziwnego, że 
wśród rzeszy racjonalizato­
rów huty panuje duże nieza­
dowolenie. Nie jeden z bardzo 
aktywnych poprzednio nowa­
torów, mających poza sobą 
pomysły, przynoszące hucie 
milionowe oszczędności,
zmniejszył, albo nawet i cał­
kiem porzucił swoją dotych­
czasową działalność. Skutki? 
W ciągu szeregu miesięcy ob­
serwuje się u nas stały spa­
dek ilości zgłaszanych po­
mysłów racjonalizatorskich.

Kilka cyfr. W I kwartale 
br. wpłynęło ogółem 445 
wniosków, w drugim kwar­
tale — 340, w trzecim ok. 200. 
Porównanie z ub. rokiem wy­
pada również bardzo źle: w 
III kwartale 1961 roku zgło­
szono bowiem 335 pomysłów, 
obecnie — 200. Wówczas osz­
czędności z tytułu zastosowa­
nych projektów racjonaliza- 
tarskich wyniosły ok. 80 min 
zł (za cały rok>, obecnie w 
3 kwartałach br. zaoszczędzi­
liśmy zaledwie ok. 45 milio­
nów i nie ma już właściwie 
żadnych szans, żeby powtó­
rzyć ubiegłoroczny wynik. A 
przecież można było z dalą 
pewnością osiągnąć rezultaty 
nawet lepsze od poprzednich.

W chwili obecnej ilość nie- 
zał&twionych wniosków racjo­
nalizatorskich. leżących w wy. 
działach huty 1 czekających, 
aż ktoś się nimi zajmie, wy­
nosi 801. Cyfra ta, aczkol­
wiek niższa niż poprzednio, 
jest jednak bardzo wysoka. 
Nie trzeba tu chyba doda­
wać ani słowa, jakie ogromne 
rezerwy kryją się za nią i 
jakie oszczędności. Słowem, 
800 niezałatwionych wnios­
ków, to na pewno zmarnowa­
na i zaprzepaszczona ogrom­
na szansa ekonomiczna (jeże­
li chodzi o hutę), a jednocześ­
nie to znaczny antybodziec 
dla racjonalizatorów, któ­
rych efekt ciężkiej i żmudnej 
pracy „marynuje się" w biur­
ach i szafach, zamiast dawać 
korzyści. jd

Remonty urządzeń, to na 
pewno problem dużej wagi w 
każdym zakładzie przemysło­
wym, a zwłaszcza tak dużym, 
jak nasza huta. Łącznie z 
EPR i Mostostalem, w kom­
binacie zatrudnionych jest 
przy remontach ok. 5 tys. o- 
sób, co jednak- nie gwarantu-

5 tys. remontowców 
czy to 

nie za dużo?

W sprawie autobusów w hucie
Własne autobusy 

huty, dowożące pra­
cowników w stronę 
Wielkich Pieców, 
stanowią dużą wy­
godę dla poważnej 
części załogi. Mimo 
to jednak, na wielu 
zebraniach 1 nara­
dach pracownicy 
HIL skarżą się, że 
autobusów tych jest 
za mało, że w godzi­
nach rannych two­
rzą się długie kolej­
ki, że trzeba czasem 
i pól godziny czekać 
na miejsce w wozie.

Jak rzeczywiście 
wygląda to zagadnie­
nie? Trzeba powie­
dzieć przede wszyst-

kim, że żaden zakład 
pracy, a więc i na­
sza huta, nie ma o- 
bowiązku dowożenia 
załogi na terenie 
przedsiębiorstwa. Je­
żeli dyrekcja HiL 1 
Rada Zakładowa 
w prowadziły takie 
udogodnienie, to je­
dynie w drodze wy­
jątku. wynikającego 
ze szczególnej troski 
o załogę. Autobusów 
jest mało, to praw­
da, ale ich zakupie­
nie jest niezwykle 
trudne. I tak nasz 
zakład zdołał załat­
wić 8 wozów, z któ­
rych jeszcze nie 
wszystkie znajdują

się na terenie HiL. 
Jest jasne, że auto­
busy służą przede 
wszystkim dla orga­
nizowania wycieczek, 
dla wypoczynku 
świątecznego praco­
wników. Inny tabor 
samochodowy częś­
ciowo przystosowano 
do przewozu człon­
ków załogi, głównie 
jednak potrzebny on 
jest do transportu 
materiałów 1 części 
urządzeń z całej 
Polski, co warunkuje 
prawidłowy tok pro­
dukcji.

Warto tu wspom­
nieć i o tym, że w 
pierwotnych projek-

fach budowy kombi­
natu w ogóle nie u- 
względniono zagad­
nienia komunikacji 
wewnętrznej w HiL. 
Problem ten rozwią­
zywany jest dopiero 
teraz, ale na całko­
wite sfinalizowanie 
sprawy trzeba po­
czekać. Niezależnie 
od tego, dyrekcja 
HiL zapewnia pra­
cowników korzysta­
jących z autobusów 
hiegnących w stronę 
Wielkich Pieców, że 
trudności zostaną do­
kładnie zbadane 1 w 
miarę możności na­
stąpi pewna popra­
wa. (dr)

je odpowiedniej jakości ! ter­
minowości przeprowadzanych 
prac. Dlaczego?

Nie trudno odpowiedzieć na 
to pytanie. Jest powszechną 
tajemnicą, że stosunek naszej 
służby technologicznej do ma­
szyn i urządzeń jest wysoce 
niewłaściwy. Obserwuje się 
bardzo szybkie niszczenie a- 
gregatów. wynikające ze złej, 
lekkomyślnej eksploatacji 
przez załogę. Również jakość 
wykonywanych przez remon­
towców elementów urządzeń 
nie jest taka, jak być powin­
na.

Delegacja dyrekcji HiL 
zwiedziła niedawno podobną 
do naszej hutę na terenie Au­
strii. Stwierdzono, że w słu­
żbie remontowej pracuje tu 
zaledwie 1.800 ludzi, zajmu­
jących się nie tylko remonta­
mi, ale i sprawami związany­
mi z utrzymaniem ruchu, a 
także budową maszyn na 
sprzedaż. Mimo tak znacznej 
różnicy w liczebności zatru­
dnienia, nie występują tam 
teso rodzaju trudności, jak u

nas. Ale i stosunek pracow­
ników do remontów, a zwła­
szcza do obsługiwanych ma­
szyn jest zupełnie inny. Wszę­
dzie panuje wzorowy porzą­
dek, a fakty lekkomyślnej 
eksploatacji urządzeń prawie 
się nie zdarzają.

A u nas niektórzy ludzie 
ciągle występują z wnioska­
mi o powiększenie liczby pra­
cowników remontowych. To 
stanowisko nie jest niczym u- 
zasadnione. Gdyby podejście 
załogi, a głównie służby tech­
nologicznej do powierzonych 
swej pieczy maszyn było bar­
dziej troskliwe, bardziej go­
spodarskie i odpowiedzialne, 
a praca remontowców lepsza 
i rzetelniejsza, z pewnością o- 
becna liczba pracowników 
służby remontowej mogłaby 
ulec nawet zmniejszeniu. War­
to się nad tym zastanowić.

STOWARZYSZENIE 
ELEKTRYKÓW POLSKICH 

W NOWEJ HUCIE

zaprasza wszystkich zainte­
resowanych na drugi odczyt 
prof. dr W. Bonieckiego, na 
temat zagadnień społeczno- 
ekonomicznych, w dniu 7 bm., 
godz. 19, w domu Technika 
NOT w Nowej Hucie,
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l Festiwalu
Sztuk Radzieckich

„OCEAN“
Aleksandra sztejna właściwie 

w Polsce nie znamy. Tymczasem 
autor „OCEANU" wystawianego 

obecnie w Teatrze im. J. Słowackiego 
w Krakowie należy do popularnych i trze­
ba powiedzieć czołowych w tej chwili 
dramaturgów radzieckich. Przez wiele 
lat główną domeną jego działania było 
dziennikarstwo. Dopiero po II wojnie 
światowej osiągnął największe sukcesy 
właśnie na scenie, w teatrze. Ten nerw 
dziennikarski zapewne powoduje, że z ła­
twością. a w każdym razie z pasją, wni­
kliwie i trafnie ujawnia aktualną współ­
czesną tematyką, wchodzi w palące kon- 

-flikty dnia — jeżeli nie okresu czy po­
kolenia. I dodajmy: nie jest on widzem 
czy rejestratorem zjawisk.

Sztejn czynnie uczestniczy jako pisarz 
w działaniu, kształtowaniu tego co jest 
najbardziej postępowe. Śmiałe podnosi 
problemy i sprzeczności stojące na gra­
nicy indywidualnego ludzkiego sumienia, 
odpowiedzialności i obowiązku. Nie waha 
się — jak np. w „Oceanie" — przeważyć 
szalę sympatii widza na korzyść potocz­
nie pojętego humanizmu, choć, jakby się 
zdawało, właśnie w wojsku (we flocie 
marskiej), a więc w organizacji o szcze­
gólnym charakterze, w której decyduje 
dyscyplina i kodeks postępowania oparty 
o żelazne prawa stosunku: podwładny 
i zwierzchnik, właśnie tam z całą kon­
sekwencją trzeba potwierdzać ogólnie 
przyjęte zasady obowiązujące w armii. 
U iedy postępek podwładnego koliduje 
El z tymi surowymi prawami, gdy na­
rasta wątpliwość, czy indywidualny, jed­
nostkowy wypadek można wyłączyć z za­
kresu działania tych praw, wtedy Plato­
nów. komendant niszczyciela „Burzliwy", 
decyduje się na zatuszotuanie skandalu na 
okrjcie. Stawia na szalę — on dowódca 
przykładny i wzorowy, ceniony we flocie, 
awansujący coraz to wyżej — całą swoją 
karierę życiową. Autor sugerując takie 
rozwiązanie podjął się trudnego tematu. 
Wykazał, że są takie sytuacje w życiu, 
gdy rozum serca ludzkiego „wbrew obo­
wiązującym przepisom”, które zresztą sta­
nowią o wartości armii, powinien zwycię­
żyć. I choć to wyda je się paradoksalne, 
usankcjonowanie tego faktu jest równo-

cześnie świadectwem nie tylko siły mo­
ralnej poszczególnych służących w tej 
armii dowódców, lecz przede wszystkim... 
jej samej.

paletą dramaturgii Sztejna, tak przej­
rzyście przemawiającej do naszego 

widza nie tylko ostrością konfliktów za­
wodowych", ale znakomicie zróżnico­
wanym wachlarzem charakterów, kon­
fliktów osobistych czy miłosnych, wresz­
cie obyczajowych, jest brak jakiegokol­
wiek schematyzmu czy dogmatycznych 
usztywnień. Sztejn szuka, myśli, podsuwa 
i rozwiązuje. Jego sceniczne typy znaj­
dują własną dtfgę do szczęścia. Szuka 
jej Czasowników — świetnie zagrana rola 
przez H. Martwiszyna.

W licznych odsłonach, w obrazkach 
psychologicznych, widzimy pokolenie mło­
dzieży radzieckiej, która przejmuje szlify 
tzw. średniego pokolenia. To nie są lu- 
dzie-posągi, którzy automatycznie wyzna­
ją ideę partii, czy też głoszą zasady ży­
cia i ustroju radzieckiego. Widzimy oso­
biste dążenie do zrobienia za wszeiką 
cenę kariery, nadgorliwość służbową, któ­
ra prowadzi do denuncjowania przyjaciół 
(pozornie w interesie floty). Obserwuje­
my także na scenie, jak patriotyzm, jako 
siła społeczna tkwiąca w myśleniu ofi­
cerów, poczucie prawdy i sprawiedliwo­
ści, wreszcie ideał społeczeństwa komu­
nistycznego, który im przyświeca, regu­
lują skomplikowane sprawy indywidual­
nych i zespołowych dziejów.

Ocean" jest sztuką polityczną nie 
przez sam temat, mianowicie życie 
marynarzy z wojskowej floty. Ta morska 

sceneria, to tylko tło fabularne. Istotnym 
staje się co innego, mianowicie przemia­
ny zachodzące w życiu osobistym i spo­
łecznym ludzi radzieckich. Wiele w niej 
można spotkać z tego, co cha-akteryzuie 
obecnie, po XX Zjeidzie, atmosferę po­
lityczną Kraju Rad („Ocean" napisany 
został w 1960 roku).

Teatr Słowackiego, wyróżniony zresztą 
za wystaioienie tej sztuki, odniósł nie­
wątpliwie duży sukces artystyczny. Ten 

intelektualno-obyczajowy spektakl (po­
zwolę sobie tak określić specyfikę auto­
ra), przyjęty został przez widzów, jak mi 
się wydoje, z dużą ciekawością i saty­
sfakcją. Wiele do tego przyczyniła się 
sama gra. aktorów, np. IV. Sądeckiego 
w roli Platanowa. Interesująca scenogra­
fia A. Cebulskiego (kolorystyka morska, 
imitujące bezmiar oceanu filmowe pocz­
tówki, pomysłowe wykorzystanie dominu­
jącego nad sceną elementu masztu), 
i wreszcie pieczołowita reżyseria dyr. B. 
Dąbrowskiego, który w mnoaości odsłon 
zachował lekkość oraz charakterystyczną 
płynność i swobodę interpn^cji całości 
widowiska, dopełniają obrazu tej ciekawej 
sztuki.

R. Wolski

Możemy 
na nich liczyć
Organizacja ORMO liczy na 

terenie kombinatu ponad 409 
członków. Ormowcy poza wy­
konywałem swych normal­
nych czynności zawodowych, 
sprawują dozór nad zabezpie­
czeniem mienia huty. Wśród 
wyróżniających się Ormow- 
cow. którzy odbyli w roku 
bieżącym około 150 służb, 
przeznaczając na nie prze­
szło tysiąc godzin, należy wy­
mienić: Romana Kokoszkę,
Edwarda Franckiego. Tade­
usza Jęd-zejczyka, Jena Mar­
czaka i Zbigniewa W rolka.

W ubiegłym tygodniu odby­
ła się doroczna konferencja 
ORMO Huty im. Lenina. Ko­
mendę Wojewódzką i Miej­
ską MO reprezentowali tow. 
mjr Strauss i tow.' kpt. Józef 
Faneczko, przedstawicielem 
Komendy Dzielnicowej MO 
Nowa Huta był kpt. Adam 
F.uchlewicz. z KF PZPR -,v 
konferencji uczestniczył I se­
kretarz toyv. Zbigniew Jakus.

W czasie obrad oceniona zo­
stała praca ORMO oraz wy­
sunięto szereg postulatów 
zmierzających do zwiększenia 
troski o ochronę mienia spo­
łecznego i prywatnego oraz 
porządku publicznego.

Komisja bezpieczeństwa 
HiL ustaliła, że na terenie 
kombinatu zaistniały w pier- 
v.-szym półroczu br. 162 kra­
dzieże (80 na szkodę społe­
czną, a 82 na szkodę prywat- 
r?). Nasilenie kradzieży wy­
stępowało m. in. w Walcowni 
P'ach Zimnych — 27 przypa­
dków, w Stalowni — 24, w 
Koksochemii — 16, w Wy­
dziale Mechanicznym — 13. 
Fowaźne obawy budzi stan 
bezpieczeństwa na drogach 
kombinatu,

Ormowska organizacja na­
szej huty ma szereg pozytyw­
nych wyników w swej pracy. 
Współdziałając z MO wykryła 
wielu sprawców kradzieży.

interweniowała w kilkudzie-
sięciu wypadkach naruszenia 
przepisów drogowych, brała u_ 
dział w zabezpieczeniu imprez 
w hali sportowo-widowisko­
wej i uczestniczyła w patro­
lach dzielnicowych. Dla spra­
wniejszej operatywności tej 
organizacji dyrekcja HiL 
przeznaczyła etat starszego 
inspektora do spraw ORMO.

W czasie konferencji zosta­
ły wręczone przez mjr J. 
Straussa honorowe legityma­
cje członków ORMO tym to­
warzyszom, którzy osobistym 
zaangażowaniem wpływali na 
zorganizowanie pomocniczej 
placówki służby MO i podnie­
sienie jej rangi społecznej. 
Legitymacje te otrzymali tow:. 
Zbigniew Jakus, Władysław 
Grzebyszak, Witold Eorko- 
wski i Zbigniew Rogula.

Przyznać trzeba, że Ormo­
wcy huty rzetelnie i szczerze 
wypowiadali się — zarówno 
na temat dotychczasowej pra­
cy ORMO, jak i postulatów 
dotyczących przyszłej pracy. 
Wnioski dotyczyły m. in. ó- 
czyszczenia szeregów ORMO 
z elementów nie nadających 
się do sprawowania funkcji 
Ormowca, lepszej i skutecz­
niejszej pracy politycznej pod­
noszącej świadomość członków 
organizacji, wprowadzenia ta­
kich form, aby działać spra­
wniej, powiększenia liczeb-w niej, powiększenia 
ności.

Na zakończenie 
nową Radę ORMO. ____
,ie; weszli: przewodniczący — 
Edward Fraczek, zastency — 
Zbigniew Wrotek i Włady­
sław Wąsik, sekretarz — Sta­
nisław Torba oraz 9 członków.

(styr)

wybrano 
W skład
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ZAKŁADOWY DOM KULTURY
ZAPRASZA...

...słuchaczy Wieczorowego Stu­
dium Estetyki na wykład mgr J. 
Boguckiego pt. „Kryteria oceny w 
plastyce", który odbędzie się w 
dn. 3 bm., o godz. 18.30.

4 bm. o tej samej godzinie — 
prelekcja mgr Z. Wyszyńskiego 
pt. „Czwarty wymiar w filmie”, 
również dla słuchaczy Studium 
Estetyki.

Wygarnie
i pewnie

J»k kształtuje się w roku bie­
żącym przyrost wkładów na 
książeczkach PKO w .Nowej 

Hucie? W ciągu 3 kwartałów br. 
wkłady oszczędnościowe wzrosły 
o ok. 23 min zł. Obecnie na każ­
dy tysiąc mieszkańców neszej 
dzielnicy przypada 450 książeczek 
PKO. Nowych książeczek otwarto 
w tym czasie ok. 18 tys. Godnym 
pochwały faktem było wypłace­
nie nagród z funduszu zakłado­
wego i innych premii przy pomo­
cy książeczek PKO. wiele przed­
siębiorstw na terenie Nowej Hu­

klienci zbiegają się tłumnie na 
osiedle Handlowe do sklepu 
„Mleko", gdyż jedynie un 
zdolny jest zaspokoić potrze-

Z cyklu: „Ludzie, wierzenia, 
religie" mgr Fr. Daniel wygłosi 
odczyt pt. „Religia Sumero-Babi- 
lońska” (stworzenie świata, po­
top) w dn. 5 bm., o godz. lś.

W ramach Klubu Dobrej Książki 
w dniu 5 bm., o godz. ił prelek­
cja mgr S. Jaworskiego pt. „Ko­
chanowski. poeta wspóczesny".

7 bm., godz. 18, reportaż z kra­
jów akandynawskieb — J. Sty- 
rylskiego, ba

Zo sportu

Siatkarze wchodzą na pian
Boiska opustoszały, spor­

towcy zajęli sale sportowe. 
Zarządy klubów martwią się, 
jak obdzielić wszystkie sekcje 
odpowiednią ilością godzin 
treningowych. Nie wolny od 
tych kłopotów jest również 
Hutnik. Własna sala nie wy. 
starcza. Trzeba starać się o 
gościnę w szkolnych salach 
gimnastycznych. Lokalowe 
problemy ma m. in. sekcja 
siatkówki, która aktualnie 
znacznie rozszerza zakres swej 
pracy. Rozmawiamy o tym z 
kierownikiem sekcji Czesła­
wem Sarną.

— Zorganizowaliśmy zajęcia dla 
najmłodszych siatkarek (w wieku 
12 do 14 lat) w formie szkółki 
sportowej. To znaczy prowadź my 
nie tyle typowy trening speela. 
llstyczny, ile zajęcia, wyrabiają­
ce ogólną sprawność. Jest to 
praca dla przyszłości, która w 
najbliższym okresie nie może 
przynosić efektów tabelowych.

Natomiast starsze zespoły — 
żeński 1 męski — uczestniczą w 
rozgrywkach mistrzowskich — 
dziewczęta w k'asie A a chłopcy 
w lidze okręgowej. Początek roz­
grywek w lidze okręcowej nie 
był dla n.-s zbyt korzystny: prze­
graliśmy Jedno spotkanie a Jedno 
zremisowali. I.iczymy Jednak na 
poprawę wyników w dalszej fa­
zie mistrzostw. Od niedawna pra­
cą męskiej drużyny kieruje no­
wy trener, mgr Jerzy Ciołek, 
sam zresztą nadal czynny za­
wodnik, który — jeśli otrzyma 
zwolnienie ze swego klubu — 
wzmocni naszą drużynę. Zespół 
żeński trenuje wieloletni działacz 
Tadeusz Witkowski.

Kierownictwo sekcji dokłada 
wiele starań, aby stworzyć wśród 
członków sekcji dobrą atmesfe. 
rę, sprzyjającą systematycznej, 
sumiennej pracy. Ważny w pracy 
sekcji jest fakt, że powstał Już 
— nieliczny co prawda jeszcze — 
kolektyw działaczy, że sekcja 
nie jest już kierowana Jednooso­
bowo. Kierownikiem drużyny żeń­
skiej jest p. Barbara Bielowa, a 
męską drużyną kieruje p. Ry­
szard Samborski. Nadal pełnym 
energii działaczem jest p. Tadeusz 
Witkowski. Występujemy z ini­
cjatywą organizowania pbza 
normalnymi zawodami mistrzow­
skimi, ciekawych imprez sporto­
wych o szerszym zasięgu. W o- 
kresie zimowym, w początkach 
stycznia mamy zamiar zorganizo­
wać masowy turniej „trójek” z 

ty, m, |n. Huta im. Lenina, zasto­
sowało tę formę wypłat i z pew­
nością jeszcze do niej powróci. 
Średni wkład na książeczce 
PKO wyno6l obecnie na jednego 
mieszkańca tysiąc złotych.

Bardzo istotną rolę w dziedzi­
nie upowszechniania oszczędności 
odgrywają najmniejsze, ale 1 naj­
bardziej związane z „terenem” 
komórki PKO. a mianowicie 
ajencje zakładowe. 
Jest ich aktualnie w Nowej Hucie 
30. kilka dalszych organizuje się. 
Spośród 30 ajencji tylko trójka 
wyróżnia się zdecydowanie lep­
szymi wynikami w pracy. Naj­
lepszą jest bezsprzecznie ajencja 
PKO w Dyrekcji huty. Od z górą 
10 lat prowadził ją mgr Zdzisław 
Sołtysik, obecnie przeszła w ręce 
p. Wandy Chwały. Placówka ta 
wykazuje milionowy obrót 

przelewa-przy nieustannym
niu setek litrów mleka. 1 po­
co to wszystko? Czyż nie roz­
sądniej i praktyczniej byłoby 
rozdzielić mleko równomier­
nie na wszystkie sklepu na­
białowe?. 

udziałem zesipolów osiedlowych 
z Nowej Huty. Chclellbyśmy, aby 
turniej był pierwszą z cyklu sta­
łych, dorocznych Imprez tego ro­
dzaju. W dalszej perpektywie bę­
dziemy się starali organizować w 
okresie wiosennym, z okazji Dnia 
Hutnika, turniej siatkówki z u- 
działem zespołów wyczynowych, 
m. In. Hutnika, jednej z ligo­
wych drużyn krakowskich, jakie, 
goi zespoiu hutniczego ze Śląska 
i ewentualnie Jednej drużyny za­
granicznej.

Dziękujemy za rozmowę ł 
życzymy powodzenia w rea­
lizacji tych zamierzeń.

W najbliższą niedzielę, 2 
grudnia, siatkarze Hutnika 
rozegrają kolejny mecz o mi­
strzostwo ligi okręgowej. 
Przeciwnikiem ich będzie ze­
spół Skawy Wadowice. Spot­
kanie odbędzie się w sali Hut­
nika na osiedlu Stalowym, 
początek o godz. 11.

Pięściarze Hutnika 
boksują w HRB

Zarówno wyniki. Jak i prze­
bieg ostatniego zwycięskiego me­
czu bokserów Hutnika z mistrzem 
Polski — Legią Warszawa jest 
zapewne dobrze znany naszym 
Czytelnikom. Było to nlewątpli- 

Nowohuclanin Zuk po pięknym 
ataku, przyparł do rogu zawod­
nika Legii Ulmera. Walkę wygrał 

na punkty 2uk.

w skali rocznej. Na drugim, a 
właściwie na równorzędnym 
miejscu, uplasowała się ajencja 
w Wydziale Mechaniczno-Kon- 
strukcyjnym, którą prowadzi Je­
rzy Rey. Wyróżnia się ona bardzo 
dobrą propagandą oszczędzana, 
posiada duże obroty, potrafiła 
świetnie zorganizować tzw. syste­
matyczne zakładowe oszczędzanie. 
Trzecią z najlepszych Jest ajencja 
w Siłowni, prowadzona przez Ja­
ninę Ba:or i Jana Krochmalą. 
Zdobyła sobie palmę pierwszeń­
stwa najlepiej na terenie huty 
postawionym zakładowym oszczę­
dzaniem. Wystarczy powiedzieć, 
że przeszło 200 pracowników Si­
łowni wpłaca regularnie co mie­
siąc określone kwoty na książecz­
ki PKO. w sumie ok. 15 tys. zł.

Kilka słów warto również po­
święcić innym ajencjom PKO 

przed dwu laty przystanku „na 
żądanie" zgleży jedynie od u- 
przejmości motorniczego. Nie 
rzadko się zdarza, że ten — 
zapytany grzecznie, czy za­
trzyma wóz obok remizy — 
odpowiada kategorycznie: 
„tam nie ma przystanku". W 
zasadzie ma rację i trudno 
się przeciwstawić. Jednak ko­
nieczności przywrócenia przy­
stanku „na żądanie" wymaga 
obecna sytuacja, gdyż hala wi­
dowiskowa HiL ściąga niemal 
codziennie tysiące widzów ną 

wie najciekawsze I najpoważniej­
sze spotkanie w pierwszej run­
dzie rozgrywek ekstraklasy pięś. 
ciarsklej.

Prawdę na równi z samym me­
czem, poruszenie w opinii pu­
blicznej wywołała sprawa niedo­
szłej do skutku transmisji tele­
wizyjnej. Sporo Już na ten te­
mat napisano, jeszcze więcej po­
wiedziano (ze studia telewizji 
warszawskiej). Na jeden moment 
chcemy więc tylko zwrócić uwa­
gę. Wszyscy posiadacze telewi­
zorów, ich krewni i znajomi, 
którzy za pośrednictwem telewi­
zji oglądają imprezy sportowe, 
wiedzą z doświadczenia, że tele­
wizyjne transmisje sportowe są 
z zasady zapowiadane w progra­
mach bardzo ogólnikowo. Wy­
jątek stanowią wysokiej rangi 
mecze międzypaństwowe 1 mię­
dzynarodowe. Zwłaszcza, jeśli 
rozgrywane są nie w Polsce 
(wiedzieliśmy na przykład swe­
go czasu z góry, że będzie trans­
misja z meezu Real — Benfica, 
w ubiegłym miesiącu zapowiedzia­
no dokładnie transmisję z Bra­
tysławy z meczu Polska — Cze­
chosłowacja).

Ale lokalne wydarzenia, a 
szczególnie ligowe pojedynki, te­
lewizja zapowiada krótko: 
SPRAWOZDANIE SPORTOWE. 
W ten sposób niepisane prawo 
chroni interesy skarbników klu­
bowych.

Tym razem Telewizja naruszy­
ła to zwyczajowe prawo. W so­
botę 17 listopada (rui 8 dni przed 
meczem) przeczytaliśmy w pra­
sie 1 usłyszeli w programie te­
lewizyjnym zapowiedź transmisji 
meczu Hutnik — Legia. Zapo­
wiedź tę wydrukowano 1 ogło­
szono przed podpisaniem 
umowy z Hutnikiem. Ta właśnie 
zapowiedź transmisji telewizyj­
nej — Jak stwierdzają działacze 
Hutnika. wpłynęła niekorzyst­
nie na popyt na bilety wstępu 
w przedsprzedaży. W normal­
nych warunkach na tego rzędu 
spotkanie brakuje biletów Już 

na kilka dni przed meczem.
Nie wchodząc w meritum nie- 

podpisanej w końcu umowy mię­
dzy Telewizją 1 Hutnikiem, trud­

no wymagać od działaczy klubu, 
aby byli skłonni do ustępstw, 
Pkoro druga strona — świadomie 
czy nieświadomie — usiłowała za­
szkodzić jego interesom.

♦.
W środę zespół pięściarzy Hut­

nika wyjechał do NRD na 
dwa spotkania międzynarodowe. 
Pierwsze z nich odbędzie się dziś 
(sobota 1 grudnia) w Schwerinie 
z miejscowym Traktorem. Drugi 
mecz odbędzie się w poniedzia­
łek w Magdeburgu.

W. BIERON

pracującym na dobrym poziomie. 
Do nich należy placówka w Dy­
rekcji PPB H1L prowadzona przez 
Edwarda Genewskiego, placówka 
w Nowohuckim Przedsiębiorstwie 
Transportowym Budownictwa (a- 
jent p. Władysława Paluch) i w 
Przedsiębiorstwie Instalacji Prze­
mysłowych (ajent p. Marla Ru- 
pert). Na podkreślenie zasługuje 
też ciekawa inicjatywa wypłaca­
nia zarobków uczniom Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej dla Mło­
docianych na książeczki PKO.

Są jednak i ajencje źle pracu­
jące. Wymieńmy dla przykładu 
kilka: cztery w Zakładzie Kokso­
chemicznym, w Wydziale Ko­
lejowym. w Wydziale W-712, w 
Wydziale Remontu Maszyn i U- 
rządzeń, w Wydziale Elektryczno- 
Naprawczym. Warto poświęcić 
im więcej uwag. Jd 

organizowane tam imprezy. 
MPK winno więc jak najszyb­
ciej załatwić tę palącą kwestią.

Tekst i rys. B. DZ.

■I

i

WYJAŚNIENIE
Niniejszym prostujemy omyłkę 

powstałą w recensji ze sztuki R. 
Uslęliego „Człowiek z gestem”, 
zamleszeMtnej w nrze <5 (30?) GNH. 
Nazwisko ambasadora o b ocuci > 
na przedstawieniu brzmi: Eduar­
do Ls pin osa Y Prlelo, a nie Ku- 
dolfo UsiglL Za błąd ten prze­
praszamy.
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Listopad trudnym miesiącem dla MPK ♦ 
Jak realizuje się postulaty Czytelników?

Zagadnienia komunikacyj­
ne przewijają sie czerwo­
nym diukiem na lamach 

prasy. „Glos Nowej Huty” po­
świecił wiele miejsca temu te­
matowi. Zorganizowana w re­
dakcji narada ujawniła bo­
lączki - od tego czasu skon­
frontowano poglądy. Można 
już pokusić sie o wyciągnię­
cie pewnych wniosków.

Najpoważniejszym proble­
mem byia sprawa 
transportu do 

Kr zesla wic. Wniosek o 
uruchomienie linii okrężnej 
Krzesławice — Kombinat — 
PI. Centralny zrealizowany 
został częściowo: autobu­
sy nr 126 kursują 
trasą okrężną tyl­
ko w czasie szczy­
tu porannego 1 po­
południowego. W 
pozostałych godzi­
nach linia 126 o- 
bejmuje odcinek z 
PI. Centralnego do 
Wzgórz.. Powiększono 
ilość wozów z 4 do 5, niestety 
kosztem linii 123, a nowy roz­
kład jazdy przewiduje od 17. 
XI dwa dodatkowe kursy o 
godz. 23.15 i 23.36. Nie jest to 
pełne rozwiązanie sprawy, ale 
MPK obiecuje, że w grudniu, 
po otrzymaniu nowych auto­
busów uzupełni linię 123 i być 
może dołoży 6-tą jednostkę do 
Krzesławic.

Także linia do Olszy obsłu­
giwana teraz przez jeden wóz 
będzie ew. w grudniu wzmoc­
niona Następny postulat Czy­
telników, dotyczący urucho­
mienia komunikacji do Cła i 
Branic, nie może być zała­
twiony, przynajmniej narazie. 
Przemawiają przeciwko temu 
względy ekonomiczne i tech­
niczne; podobnie przedstawia 
się sprawa kursowania nr 123 
do Lasku i. Lesiska — zbyt 
mała frekwencja.

Uwaga o braku tramwajów 
w niedzielę nad ranem była 
słuszna, składy linii 14 i 13 
powiększono o wa­
gony przyczepne. 
Również ilość tramwajów 
kursujących po południu z 
Walcowni została zrów- 
nana z ilością dy­

Spotkanie z Ameryką (II)

Nowy Jork nieoficjalnie
Nowy Jork, to nie tylko 

centrum handlowe t finanso­
we USA ale również kultu­
ralne. Obok już wspomnia­
nego, istnieją dalsze dwa u- 
r.iwersytety oraz szereg szkół 
wyższych, teatry i muzea, 
przy czym na szczególną u- 
wagę zasługuje muzeum sztu­
ki nowoczesnej GUGGENHEI- 
MA, gdzie możemy zobaczyć 
ciekawą ekspozycje współcze­
snej sztuki malarskiej z Pi­
cassem włącznie. Interesujący 
jest również sam gmach mu­
zeum o dużych walorach fun­
kcjonalnych, zbudowany w 
formie cylindra, którego 
pietra wiją sie na kształt 
gwintu, co doskonale ułatwia 
zwiedzanie.

Nowy Jork to również sie­
dziba Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Jest wtorek, 
IR września — otwarcie 17 Se­
sji ONZ. Od wczesnych godzin 
aość liczny tłum z zaintereso­
wałem zatrzymuj" sie Przed 
wejściami do gmachu, nielicz­
ni r.osiador'e wejściówek oku­
pują wejście na galerie- Przy 
tocznej ulicy cicha ‘demon* 

sponowaną na tej 
trasie rano.

Czytelnicy „Głosu” protesto­
wali na naradzie przeciwko 
przedwczesnemu zjeżdżaniu 
tramwaju nr 20. „20” nie je- 
dzie o godz. 7.10 z PI. Central­
nego do Walcowni, tylko do 
Bieńczyc i w rezultacie mię­
dzy godziną 7 a 7.25 nie ma 
mowy o dostaniu się do tram­
waju na przystanku przy ul. 
Struga (os. Hutnicze). Przed­
stawiciel redakcji interwenio- 

. wał w tej sprawie. Dyrek­
cja MPK przyrzekła natych­
miast zaradzić tym kłopotom.

Odrębnym zagadnieniem 
jest omawiany już w „Głosie 
NH” problem części zamien­
nych do autobusów. Mi­
ło nam donieść, że Huta 
im. Lenina, chcąc pomóc 
MPK, odstąpiła ostatnio 4 ty-

Więcej wykroczeń przeciw 
a stawie antyalkoholowej

Referat Karno-Administra­
cyjny przy DRN ma pełne 
ręce roboty. Codziennie orze­
ka się w czterech zespołach 
po 8 do 10 spraw, w godzi­
nach od 14.55 do 17.30, a cza­
sem i dłużej. Nic dziwnego, 
jeśli w jednym tylko kwarta­
le, lipiec — wrzesień 62, na 
mocy artykułów 28—31 (a-
wantury, zakłócenia ciszy no­
cnej, nieobliczalne wybryki) 
wpłynęło 125 spraw. Z tego 
ukarano grzywną od 100 do 
300 zł 12 osób, ponad 300 
zł do 1000 zł 32 osoby. Unie­
winniono zaledwie 20 osób.

O wiele tragicznej przed­
stawia się ilość wykroczeń o- 
bjętych ustawą antyalkoholo­
wą. Wniosków o ukaranie w 
tym samym czasie wpłynęło 
524. Liczba prawomocnych 
rozstrzygnięć 492. Uniewin­
niono 80 osób. Ukarano 382 
osoby, w tym grzywną do 
300 zł. 51 osób, ponad 300 
do 1000 zł, 292 osoby, powy- 

stracja jednej z kobiecych 
organizacji, hasło: „Skończyć 
wyścig śmierci”. Demonstra­
cja przebiega spokojnie i pod 
czujnym okiem policji, która 
jak dawniej, również i teraz 
spaceruje z coltem u pasa: 
tylko konia wyparł samochód 

py łożysk, tj. razem 15 sztuk. 
Na wyróżnienie zasługuje sta­
nowisko zajęte w tej sprawie 
przez GL JHechanika inż. Sa­
dowskiego oraz inż. inż. Wró­
bla i Ciechanowskiego.

Niestety, apel MPK o po­
moc w tym zakresie nie przy­
niósł spodziewanych rezulta­
tów. We wszystkich przedsię­
biorstwach listy braków za­
wierają prawie te same pozy­
cje w związku z nadmiernym 
zużyciem części, które powin­
ny pracować dłuższy czas, jak 
np. chłodnica, głowica silnika, 
koło zębate drugiego biegu 
itp.

W związku z tym zwracamy 
się z konkretnym pytaniem do 
FABRYKI AUTOBUSÓW W 
SANOKU: JAKIE PRACE 
PODJĘTO W KIERUNKU 
USUNIĘCIA BŁĘDÓW I 
OD JAKIEGO TERMINU 
NALEŻY SPODZIEWAĆ SIĘ 
PRODUKOWANIA AUTOBU­
SÓW NIE PARALIŻUJĄ­
CYCH KOMUNIKACJI W 
KRAJU?

To samo pytanie kierujemy 
pod adresem FABRYKI SA­
MOCHODÓW CIĘŻARO­
WYCH W STARACHOWI­
CACH.

Z przyjemnością odnotowa­
liśmy także obecność w Kra­
kowie przedstawiciela Biura 
Konstrukcyjnego Przemysłu 
Motoryzacyjnego z W-wy, 
który może na miejscu zapo­
znać się z doświadczeniami 
eksploatacyjnymi MPK i |’- 
wiedzając przy okazji redak­
cję odpowiedzieć ze swej 
strony na sformułowane wy­
żej pytanie.

JERZY OLCZYK

żej 1000 zł — 39 osób. Zastoso­
wano 222 razy areszt zastęp­
czy.

Wydawałoby się, że tak su­
rowe kary wpłyną po jakimś 
czasie hamująco na pijacką 
fantazję. Niestety przedwcze­
sny optymizm. W tym roku i- 
lość wniosków o ukaranie zna­
cznie wzrosła. I tak, o ile do 
końca 61 roku było ich 3237, 
to już w październiku br. za­
rejestrowano 3835 (w paź­
dzierniku 61 r. 2425).

Konieczne jest wyciągnię­
cie jak najdalej idących 
wniosków z faktu, że dotych­
czasowe formy walki z awan- 
turnictwem pijackim są nie­
wystarczające. Dla ścisłości 
trzeba dodać, że podane cy­
fry nie obejmują takich wy­
kroczeń jak przeciw porząd­
kowi na drogach publicznych, 
w ruchu pieszym, przeciwko 
przepisom sanitarnym, prze­
ciwpożarowym, w handlu, 

(Dokończenie na str. 7) 

z napisem — szeryf (chociaż 
podobno nie wszędzie).

By mieć pełny obraz No­
wego Jorku — zwiedziliśmy 
najstarszą jego cześć GRE­
ENWICH VILLAGE o niskiej 
zabudowie, gdzie mieści się 
szereg pracowni, w których 
niemal na poczekaniu można 
mieć portret, choćby w stro­
ju Indianina. Tu też znaleźć 
można małe sklepiki z różno­
ściami i pseudo-pamiątkami 
oraz mnóstwo małych kawia­
renek, do których można wejść 
wprost z ulicy bez użycia ru­
chomych schodów czy szyb­
kobieżnej windy. Wszystkie

Widok na 
Manhattan od 
stronu siedziby 

ONZ.

JSOMIODVCH
POD RED. J. Z.

Rodzina BPS 
wkrótce się powiększy

Przybyły więc do rodziny 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
dwa dalsze zespoły młodzie­
żowe z wydziału K-8 Zakła­
du Koksochemicznego i z Wy­
działu Gazowego — Pionu 
Głównego Energetyka. Właś­
nie w ub. wtorek na posie­
dzeniu Prezydium Rady Za­
kładowej rozpatrywano spra­
wę nowych kandydatek do 
zaszczytnego tytułu BPS. 
Brygada E. Cyganika (K-8), 
walczy o to wyróżnienie już 
od dłuższego czasu. Jednakże 
dopiero dziś można śmiało 
podpisać się pod wnioskiem 
o przyznanie jej tytułu BPS. 
Zlikwidowano mankamenty w 
organizacji pracy, poprawio­
no dyscyplinę i podniesiono 
na wyższy poziom BHP. Ze­
spół wyróżnia się dużą ilo­
ścią zobowiązań produkcyj­
nych realizowanych po nor­
malnych godzinach pracy.

Druga kandydatka — bry­
gada H. Czarneckiego z W-26 
obsługuje elektrofiltry Wiel­
kich Pieców. Jej szczególną 
cechą jest ofiarność i samo­
dzielność w pracy. Prawie

W DMH mówi się dziś
o... życiu kulturalnym

Pisaliśmy swego czasu na 
łamach „Głosu” o potrzebie 
rozwinięcia życia kulturalne­
go w Domu Młodego Hutnika 
na Osiedlu Stalowym. Dziś 
możemy donieść o pierwszych 
krokach zmierzających w tym 
kierunku. Uruchomiono tu 
niedawno dwa kluby-śwletli- 
ce, które stwarzają duże moż­
liwości pracy k. o. Przyjęto 
też do Wydziału Kwater Zbio­
rowych dwóch wychowaw­
ców, którzy swoją pracę kon­
centrują — i chyba słusznie — 
w klubach. Powstał tu z ini­
cjatywy mer Franciszka Da­
niela zespół teatralny, który 
ma zamiar już w styczniu wy­
stąpić z premierą montażu 
poetyckiego pt. „Imię Na­
dziei” opartego na wierszach 
Broniewskiego, Szenwalda 1 
innych poetów. Znalazła się 
grupka chętnych amatorów- 
aktorów, która z pełnym en­
tuzjazmem zabiera się do 
pracy.

W DMH prowadzi się też 
kursy języków obcych, na 
które zgłasza się coraz więcej 
kandydatów. Wkrótce urucho­

wnętrza przypominają co naj 
mniej czasy odkrywców A- 
meryki; każdy mebel inny. W 
oparach dymu siedzi młodzież 
zachowująca sie, spokojnie, 
panuje atmosfera zamyślenia. 
Dziewczyna z rozpuszczonymi 
włosami gra na gitarze, coś 
improwizuje, śpiewa. Ktoś 
wrzucił monetę do szafy gra­
jącej — płynie twist, po nim 
następny, ale tu się nie tań­
czy. W CAFE FIGARO przy 
BLEECKF. STREET jest po­
dobnie, ale bez gitary, za­
stępuję ją szafa z ¿misiem. 
Je się lody, pije gorącą cze­
koladę, mleko, kawę przyrzą- 

wszystkie drobne remonty 
wykonuje we własnym zakre­
sie, nie oglądając się na pra­
cowników Utrzymania Ru­
chu. Jest najlepszą brygadą 
w swoim wydziale. Nic też 
dziwnego, że i ona stanie na 
najbliższej konferencji Samo­
rządu Robotniczego jako ko­
lejna kandydatka, zasługują­
ca na zaszczytny tytuł Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej. W 
ten sposób będziemy mieli w 
kombinacie 13 zespołów pro­
dukcyjnych posiadających ten 
tytuł. Ale na tym nie koniec. 
Jak Informuje nas sekretarz. 
KF ZMS, tow. M. Tłuszcz, w 
przygotowaniu są dwa dalsze 
wnioski dotyczące brygad J. 
Chołdy z W-17 i 8. Tyki z Za­
kładu Materiałów Ogniotrwa­
łych. Jeśli ocena wypadnie 
pomyślnie i wszystko zosta­
nie załatwione w terminie, to 
nie jest wykluczone, że wnio­
ski o nadanie tytułu BPS 
przedstawione zostaną na tej 
samej Konferencji Samorzą­
du Robotniczego. Gratuluje­
my i życzymy powodzenia.

miona zostanie trzecia świe­
tlica (w bloku D). Dzięki po­
mocy Wydziału Kwater Zbio­
rowych oraz Zakładowego 
Domu Kultury zaniedbany 
pod tym względem dotąd 
DMH stanie się dość poważ­
nym ośrodkiem życia kultu­
ralnego. Przydałby się tu je­
szcze etatowy pracownik 
ZDK, który by koordynował 
pracę wszystkich nowo pow­
stałych świetlic.

Kiedy skończy się 
taki patronat?
Na temat patronatów wiele mó­

wiono, pisano, a odpowiedzialnych 
za patronaty indagowano o wypo­
wiedź na lamach „Głosu”. Chcia- 
lem wiec wypowiedzieć alg na te­
mat dotychczasowych patronatów 
Komitetu Zakładowego ZMS Kok­
sowni i KZ ZMS Pionu Głów­
nego Mechanika.

dzaną na 33 sposoby i po tyluż 
cenach, od American za 30 
centów do Patiomkin za 1.20 
dolara.

Zbliża sie północ, czas od­
począć, nazajutrz czeka nas 
podróż do PHILADELPHI; 
tam ma swą siedzibę federa­
cja organizacji studenckich 
USNSA, skupiająca niektóre 
organizacje studenckie, prze­
de wszystkim z uniwersytetów 
ze wschodniej części Stanów 
Zjednoczonych.

Autobusem mijamy stan 
NEW JERSEY i osiągamy Fi 
lodelfię w stanie PENSY- 
LVANIA, miasto liczące po­
nad 2 miliony mieszkańców; 
typowe dla amerykańskich 
miast wysokościowe elementy 
w centrum miasta, ale dużo 
zieleni. To tu w roku 1776 o- 
głoszono niepodległość Sta­
nów Zjednoczonych. Jeden 
dzień i noc pobytu zeszły na 
rozmowach, długie dyskusje z 
nadzieja na nawiązanie bliż­
szych kontaktów z naszą or­
ganizacją studencką oraz przy- 
s’anie delegacji na obrady 
majaceao sie odbyć Kongre­
su ZSP. Kilka godzin snu i 
podróż do stolicy USA W A- 
SHINGTONU, gdzie podobnie 
jak w Nowym Jorku, pobyt 
nasz będzie trwał 3 dni.

(D. c. n.)
INŻ. S. GANCARCZYK 
I sekretarz KF ZMS w HiL

Październik był pierwszym mie­
siącem tej pożytecznej Innowacji, 
patronat w tym czasie sprawował 
Komitet Zakładowy ZMS Kokso­
wni 1 Kom. gr. DR. Sądzić nale­
żało, źe Komitet Fabryczny ZMS 
należycie ustawił kolejność pa'ro- 
natów, bo właśnie Jako pierwsza 
sprawowała patronat organlzit a 
Koksowni, która wykazała sie r!e- 
Jednokrotnie dobrą umiejętnością 
organizowania imprez i życia o 
charakterze kulturalnym.

Komitet grupy dr, mimo 
mniejszego dorobku na tym polu, 
posiadał ludzi nt p-wno urn 
cyeh organizować życie kultural­
ne po pracy. Jeszcze we wrze i 
odbyło sie wspólne po«'edre- - 
KZ ZK 1 Komitetu grupy 1)2 
ustalając ramowy plan działalnoś­
ci w październiku na terenie Og­
niska Młodych. Następne posie­
dzenie odbyło się wspólnie z Ra­
dą Klubu gdzie dyskutowano 
programem i formami działalnoś­
ci Komitetów patronujących.

Trzecia narada KZ ZK 1 grupy 
DR nakreśliła formy realizacji 
wszystkich wniosków z dwu po­
przednich narad. Wszyscy, tak w 
KF Z.MS, Jak i Radzie Klubu. • o 
mienieli z radości w przekona lu, 
źe nareszcie zniknie widmo pustej 
sali podczas prelekcji i Innych im­
prez, a Ognisko Młodych prze‘dzie 
W „posiadanie” ZMS-owskieJ 
młodzieży Kombinatu HiL.

Sądziłem, źe zamierzenia osiąg­
nięto 1 komitety patronujące będą 
zgłaszać w imieniu młodzieży HiL 
zapotrzebowanie programowe (pa­
tronując podjętym przedsięwzię­
ciom) 1 propagować działalność 
Ogniska. Cóż, realizacja okarała 
się twardym orzechem, a patro­
nujący dziadkami, ale nie do o- 
rzechów... Działalność sprawadza- 
la się Jedynie do kilkunastu dy. 
żurów, w których brali udział 
tylko członkowie grun K-S, K-7, 
K-’ zmiana A, oraz DR i bytnoś­
ci na dwóch odczytach. Pozostałe 
grupy wchodzące w skład KZ 
Koksowni nie tylko, te nie reali­
zowały nałożonych na nich zadań 
dyżurnych, ale nawet nie wywieś . 
ły w tym miesiącu programów 
działalności Ogniska Młodych.

A patronat, to nie posiedzenie 
reltrciarzy KZ i samodzielnej gru­
py Jak w/w przypadku i ustalenie 
dyżurów oraz same dyżury. Pod­
stawowym ogniwem, na którym 
niuslmy opierać swoją pracę Jest 
grupa działania. Dobrze pracująca 
powinna mieć ujęte w- swoim pia­
nie pracy organizowanie szeregu 
form działalności kulturalnej. 
Wszystkie grupy ZMS powinny 
uczestniczyć na terenie Ogniska 
Młodych w spotkaniach, pokaz-ch, 
odczytach, filmach oświatowych, a 
grupy patronujące - poza i>. 
czestnlrtwem - winny być ich 
organizatorami.

Nie Jest dobrze. Jeżeli nie stać 
nasze grupy działania na taką 
działalność raz w roku - bo lak 
„często" przypada patronat.

W bleżącs-m miesiącu patronu 
sprawuje Pion Głównego Mecha­
nika i Komitet grupy W-H, je­
dnak sytuacja nie uległa popra­
wie. Komitety patronujące nawet 
nie wykazały zainteresowania 
prowadzonymi prelekcjami w wy­
niku czego podczas spotkań i 
prelekcji sala świeciła pustkami. 
Wydalę się, że Komitetv Główne­
go Mechanika 1 W-41 po pros'u 
nie wiedziały 1 nic wiedzą cn 
winny robić I jedynie liczą dlii, 
kiedy będą wolne od obowiązku 
rozwijania pracy w ramach pa­
tronatu.

Jestem mocno zaniepokojony 
przyszłym losem patronatu. Ko­
rzystając z okazji apeluję, do na- 
szvch Komitetów Zakładowych I 
grup, aby z sercem i na codźieó 
nrly się za pośredni rlren Og­
niska Mlocvch - rozwjanter.i zy. 
C’a l tnt. r:- nego, które łęctrl-i od­
powiadać młodym pracownikom 
kombinatu Huty im. Lenina.
WIESŁAW KWAŚNIEWSKI

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

1. XII. godz. 20.00 — „Andrzejki”.
2. XII. godz. 17.00 — Wieczorek

taneczny — gra zesp. Beg-beat.
3. XII. godz. 19.00 — (Świetlica

DMH) spotkanie z literatem 
Ryszardem Klysiem.

4. XII. godz. lo.oo — Idziemy do 
teatru — ciekawe spektakle 
teatrów krakowskich omówi 
red. R. Taedling.

5. XII. godz. 18.00 — Wieczorek 
taneczny.

«. XII. godz. 19.00 — ..Klub Do­
brej Książki” — Nowości wy­
dawnicze omówi red. Olgierd 
Jędrzejczyk.

7. XII. godz. 19.00 — Pokaz naj- 
nowszycch filmów Amatorskie­
go Klubu Filmowego.

x»ooaeooocxiooGCQcr«ł
PAMIĘTAJ. ŻE OSZ- 

CZĘDZAJ.-.C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOWEJ.
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POGODA
kj ajprzykrzejszy miesiąc w ro 
1 ku mamy Już za sobą. W No­
wej Hucie tylko w pierwszej de­
kadzie listopada było kilka dni 
słonecznych, poza tym niebo by­
ło niewidoczne, dokuczały mżaw­
ki i mgły, deszcz 1 deszcz ze śnie­
giem, przejściowo . śnieg. Suma 
opadów była w listopadzie dwu­
krotnie wyższa od średniej wielo­
letniej. Na Jedno tylko nie mo­
żemy narzekać: na temperaturę. 
Tegoroczny listopad był cieplej­
szy niż normalnie, jego średnia 
temperatura dla Krakowa jest o 
nrzeszlo 1 st. wyższa od normy. 
|'yło tylko kilka słabych przy- 

■' rożków, najsilniejszy w dniu 24 
I siooada wynosił —2,4 st.

•sytuacja atmosferyczna z prze- 
ż listopada i grudnia nie za- 
ł «lada większych zmian w po- 
; -Izie. Początek grudnia będzie 
< dszym ciągiem szarugi jesiennej, 
od czasu do czasu wystąpią prze­
jaśnienia i rozpogodzenia.

W najbliższą niedzielą warto 
wyjechać w góry na narty. W 
górach bowiem utrzymuje sią 
dość gruba pokrywa śnieżna, w 
Tatrach dochodzi do 1 metra. Pól 
metra śniegu leży także na szczy­
tach beskidzkich, jak Klimczok. 
Babia Góra, Turbacz, Luboń Wiel­
ki. obfitujących w dogodne te­
reny narciarskie. W Tatrach wa­
runki narciarskie są Jeszcze trud­
ne.

PROMYK
WW -»-V w. -V

WiĘcej wykroczeń
(dalszy ciąg ze str. 6) 

rzemiośle itd. A i w tych wy­
padkach na pewno nie jedna 
«prawa pachnie wódką. Wiele 
też pijackich wybryków tu­
szują rodziny, czy współloka- 
torzy, wbrew dobrze pojętym 
interesom nie tylko sąsiadów, 
ale i własnym.

Na szczęście MO wypowie­
działa zdecydowaną walkę a- 
wanturom pijackim. Nie trze­
ba zbyt dużo „rozrobić", aby 
znaleźć się w kolegium o- 
rzekającym.

Jerzy Suberlak

Polowanie na „jelenia“
Często zdarzało się, że szó­

stka młodych mężczyzn w 
wieku od 20 do 24 lat odwie­
dzała rozmaite nowohuckie 
lokale, a konsumpcja ich skła­
dała się z wódki, zakąski czy 
też piwa. Siedząc, obserwo­
wali klientelę lokalu i „polor 
wali na jelenia". -Udawało im 
się naciągać podchmielonych 
gości na fundowanie wysko­
kowych napo!. W wypadku, 
gdy „okazja” nie trafiała się, 
znikali z lokalu tak zwanym 
„systemem bezszmerowym", 
nie płacąc rachunku. Mieli je­
szcze inny sposób „podejścia” 
do klienta. Dali taki przykład 
19 września br.

Jeden z kierowników sklepu 
mięsnego w Nowej Hucie S. 
C. po zakończeniu pracy spo­
żywa! kolację w „Teatralnej”. 
XV sąsiedztwie jego stolika 
siedziało sześciu młodzień­
ców. Zainteresował ich kon­
sument, który przy pła­
ceniu rachunku wyciągnął 
plik stuzłotowych bankno­
tów (jak się później o- 
kazalo, pieniądze nie były 
własnością kierownika skle­
pu, ale miały być odprowa­
dzone do banku, gdyż stano­
wiły dzienny utarg sklepu). 
W gronie młodzieńców zapa­
dła decyzja: gościa trzeba 
„zrobić".

W ślad za wychodzącym z 
restauracji S. C. podążyli za­
interesowani jego tysiącami 
złotych. Byli to: Władysław 
Pietrusiński ps. „Zorro" (zam. 
Wzgórza Krzesławickie bl. 34 
— stały pobyt: Charsznica 
pow. Miechów’), Stanisław 
Busk (zam. Pleszów, biok 7’3), 
Franciszek Kowalski (zam. 
os. Zielone 18/7). Wawrzyniec 
Kuźnia ps. „Wacek" (zam. 
Czyżyny uł. Bieńczycka 114), 
Kazimierz Cbyćko (zam. Ple­
szów bl. 11) i Józef Kocoń 
(zam. Pleszów bl. 17). Szli oni 
w pewnym oddaleniu za S. C. 
W miejscu dogodnym do prze­
prowadzenia ich zamierzeń, 
r.tpadli na S. C.. który silny- i 
mi ciosami w głowę został i 
powalony na ziemię i stracił , 
przytomność. Tymczasem na- | 
pasinicy zabrali pieniądze i 
zdjęli zegarek marki „Atlan- | 
tic" z ręki ofiary.

Fo udanej „robecłe" nie . 
trudno było znaleźć taksówkę, 
by pod przewodnictwem 
„Zorro" znów poszumieć do* 1 * * * 5 6

KINA
ŚWIATOWID — godz. 15.45, 18 

l 29.15 od dnia 1 do 6 grudnia: 
„Zdrajca jest wśród nas” pro­
dukcji ang., dozw. od lat 12. Od 
7 grudnia „Wielka wojna” prod. 
franc.-wl., dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala — godz.
15, 17 I 19 od 1 do 3 grudnia: 
„Śluby kawalerskie” prod. radź., 
dozw. od lat 14. Od 4 do 7 grud­
nia „Skłóceni z życiem”, prod. 
USA. dozw. od lat 16.

ŚWIT — godz. 15.45, 19 1 20.15 
od 1 do 6 grudnia: . Mandacik pro­
szę” prod. włoskiej, dozw. od lat
16. Od 7 do 13 grudnia „Wszystko 
dla pań", prod. francuskiej, do­
zwolony od lat 16.

ŚWIT Mała Sala — godz. 15, 17
1 19 od 1 db 3 grudnia: „Ruda
Julka”, prod. francuskiej, dozw. 
od lat 16. Od 4 do 7 grudnia: 
„Nikt nie zna prawdy” prod.
radź... dozw. od lat 16.

SFINKS — od 2 grudnia „Fran­
cuzka i miłość”, prod. francu­
skiej, dozw. od lat 18. Od 3 do
5 grudnia: „Alba Regla", prod. 
węgierskiej, dozw. od lat 15. Od
6 do t grudnia: „Tragiczny za­
mach”, prod. jugosł., dozw. od 
lat 14.

KOLOROWE — od 2 grudnia: 
..2olnlerz I bohater" prod. NRF, 
dozw. od lat 16. Od 4 do 6 grud­
nia: „Dwaj panowie N”. prod. 
polskiej, dozw. od lat 16. Od 7 
grudnia: „Żółte psisko” prod.
USA, dozw. od lat T.

BALLADYNA — nieczynne.

TEATR LUDOWY
1 grudnia godz. 14.00: ..Przygo­

dy dzielnego żeglarza Sińdbada’*, 
godz. 19.15: „Człowiek z gestem",
2 grudnia godz. 15.00: „Przygody

Z sesji DRN

Tym razem sprawy finansowe
roku przyszłego

Wczoraj, w klubie osiedlo­
wym „Wersalik” odbyła się 
sesja DRN Nowa Huta, poś­
więcona sprawom budżeto­
wym dzielnicy na rok 1963. 
Na posiedzeniu omówiono 
projekt budżetu, przygotowa­
ny w oparciu o szereg wyty-

KOMUNIKAT ZBoWiD
ZBoWiD prosi b. więźniów 

hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Stutthof i inne 
osoby znające historię i e- 
wentualnie dysponujące ma­
teriałami dotyczącymi tego o- 
bozu — o przesłanie informa­
cji oraz wypożyczenie lub 
darowanie dokumentów dia 
Muzeum „Stutthof”, w Sztut- 
towie, Gdańsk, ul. Mariacka
25/26.

Komisja Historyczna Okrę­
gu ZBoWiD prosi ponadto o 
Informacje dotyczące obywa­
tela radzieckiego WASILA
SUKACZA, który w stycz­
niu 1945 r. przebywał praw­
dopodobnie w miejscowości 
KI.IMOWCE (lub o nazwie 
zbliżonej w brzmieniu). Wy­
mieniony zmarł wskutek od­
niesienia ciężkich ran, a 
przebywający w Polsce syn 
W. Sukacza ehciałby dowie­
dzieć się szczegółów związa­
nych ze śmiercią ojca oraz 
znać miejsce, gdzie został po­
chowany. Wszyscy, którzy 
mogą w związku z tym udzie­
lić jakichkolwiek Informacji, 
proszeni są o listowne zawia­
domienie Zarządu Powiato­
wego TPPR w Żaganiu, woj. 
Zielona Góra, (dr) 

późnej nocy, tym razem w 
„Grandzie”.

Trzy dni upłynęło od na­
padu na ob. S. C„ gdy gang 
„Zorra" zmienił lokal. Tym 
razem stała się nim cela are­
sztu Komendy Dzielnicowej 
MO w Nowej Hucie.

Stale sjwtykamy w loka­
lach gastronomicznych niero­
bów, pijaków i rozmaitego 
rodzaju naciągaczy; przysia­
dają się bez pardonu do sto­
lików, zdobywają się na swe­
go rodzaju krasomówstwo, by 
zachęcić rozmówcę do „sta­
wiania” kolejek czystej czy 
wiśniówki Tego typu kon­
takty towarzyskie nie przyno­
szą korzyści: „jeleń” nie tylko 
traci pieniądze, ale często sta­
je się ofiarą rabunku. Poważ­
nego kłopotu może nabawić 
się ten konsument, który nę­
ci podejrzanego autoramentu 
sąsiadów, grubymi banknota­
mi.

JAN STYRYLSKI

OGŁOSZENIA
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTA. 

LACJI PRZFMYSŁOWYCH W 
NOWEJ HUCIE — 2 SIEDZIBĄ 
W LĘGU, UNIEWAŻNIA NASTĘ­
PUJĄCE PRZEPUSTKI OSOBO­
WE. UPRAWNIAJĄCE DO WEJ. 
SCIA NA TEREN KOMBINATU 
HUTY IM. LENINA:

Nr przepustki 1614 Eryk Matu, 
szek. 175« Jan Bobro, 1762 Stefan 
Bratek, 1785 Edward Cierlicki. 
1808 Józef Czajka, 1810 Stanisław 
Czarny, 1815 Jan Dabrow«, 18S0 
Ferdynand Tercz, 1M1 Tadeusz 
Frankiewicz. 1874 Rvszard Paweł. 
194« Henryk Jarosz, 2004 Kazimierz 
Kokoszka. 2038 Józef Krupa, 2039 
Szymon Kruna. 2949 Ignacy Ku­
backi, 2075 Edward Kużma. 2692 
Józef Lepisz. 2185 Stanisław Pe- 
•erc, 2913 Józef Paździor, 2304 Ed­
ward Solecki, 2389 Ludwik Toma- 
slk. 2402 Adam Wiśniewski.

ZARZĄD ROBOT INŻYNIERYJ. 
NYCH PPB HII. UNIEWAŻNIA 
NASTĘPUJĄCE PRZEPUSTKI, 
UPOWAŻNIAJĄCE DO WEJŚCIA 
NA TEREN KOMBINATU:

Nr przepustki 15911 Józef Rerak, 
68012 Czesław Kuś. 18493 Bartło­
miej Starz, 0780« Ryszard Bucki, 
17814 Eugeniusz K‘o«. 1981« Jan 
Karolcziu-. 18370 Stanisław Her- 
manowski. 6059 Franciszek Dorr.a. 
--..!a. «8574 Leszek Kapusta, 07871 
Jerzy Bochenek, 5244 Wincenty 
Waś, 5249 Franciszek Rychła, 5249 
Franciszek Dyba. 9154 Mar.an 

cznych, zamykający «ię tak 
po stronie dochodów, jak 1 
wydatków kwotą 115.804 tys. 
złotych.

A oto, jak przedstawia się 
plan wydatków poszczegól­
nych wydziałów Prezydium 
DRN. Kwotę 160 tys. zł Wy­
dział Rolnictwa przewiduje 
na szkolenie praktyczne i te­
oretyczne rolników w zakre­
sie ochrony roślin, oraz po­
pieranie produkcji roślinnej 
i zwierzęcej.

Blisko 9 min zł zakłada plan 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. O- 
bejmuje on dotacje dla DZBM 
na konserwację ulic i placów, 
na utrzymanie zieleni w mie­
ście, oświetlenie ulic, konser­
wację studzien, utrzymanie 
cmentarzy komunalnych, gro­
bów wojennych i in. Około 
33 min zł przewiduje plan 
Wydziału Oświaty, zabezpie­
czając normalną działalność 
szkół, przedszkoli, świetlic 
itp. Nie zapomniano także o 
potrzebnych kwotach na do­
tacje dla Domu Kultury Dzie­
ci i Młodzieży, na pomoc dla 
dzieci w rodzinach zastęp-

ZE SPOTKAM mieszkańców
Z RADNYMI

MÓWIĄ MIESZKAŃCY 
HOTELI Z PLESZOWA

Wiele postulatów wysunęli 
mieszkańcy hoteli pleszów - 
skich na spotkaniu z radny­
mi. Większość spraw dotyczy­
ła warunków socjalno-byto­
wych. Niestety dużo kłopo­
tów sprawiają trudności mie­
szkaniowe w hotelach, wyni­
kające z przepełnienia. Zda­
rza się także, że przebywają 
w nich osoby niemeldowane, 
prawdziwą plagą są ponadto 
jeszcze dość często występują­
ce kradzieże w pleszowskich 
barakach.

Mieszkańcy Pleszowa zwró­
cili się z prośbą do radnych o 
pomoc w trudnościach zao­
patrzeniowych. W osiedlu 
brak jest wielu towarów 
pierwszej potrzeby, jak mar­
garyna, wędliny itp., konieczne 
iest także uruchomienie kio­
sku garmażeryjnego oraz wię­
ksze urozmaicenie dań w sto­
łówce, w której do rzadkości 
należą zwłaszcza dania mle­
czne.

Lembas. 915« Adam Małycha, 9159 
Witold Marszałek.

NOWOHUCKIE PR7.EDSIĘ. 
B1ORSTWO TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA UNIEWAŻNIA 
PRZEPUSTKI WEJŚCIA NA TE­
REN KOMBINATU H1L:

Nr przepustki 2991 Jan Kawula, 
S052 Stanisław Pabljan. 318« Kazi­
mierz Knafel, 3199 Stanisław Ku­
chnia, 3229 Franciszek Odega, 
3235 Stanisław siuta, 3275 Stani­
sław Żak. 3389 Feliks Piskorz, 
3464 Józef Sroka. 3405 Zbigniew 
Stała, 3430 Mieczysław Wróbel, 
34.'« Czesław Gumula, 344« Gerwa­
zy Młynarczyk, 3518 Józef Nowak, 
»19 Aleksander olesek, 3810 Jan 
Początek, «358 Stanisław Majta, 
7122 Józef Daniel.

KI 0IŁ8SZERIA KOINE £

ROMAN KRZYWORĄC7.KA — 
zgubił legitymację szkolną wy­
dana w Zasadniczej Szkole Za­
wodowej w Nowej Hucie.

ŁOJEK MAŁGORZATA — zgu­
biła Indeks wydany prze« Aka­
demię Górniczo-Hutniczą w Kra­
kowie.

SIWEK Józef — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w Hit.

KRÓL WŁADYSŁAW — zgubił 
•taIg przepustkę wydaną w HiL. 

czych, na kolonie, obozy, sport 
w szkołach, turystykę i wre­
szcie budowę ogródków jor­
danowskich.

Wydatki Wydziału Kultury 
zamykają się w kwocie oko­
ło 3 min zł, którą przeznacza 
się na utrzymanie bieżącej 
działalności Szkoły Muzycz­
nej, świetlic, bibliotek, na ró­
żnego rodzaju obchody i kon­
kursy oraz akcje kultury i 
sztuki.

Najwyższą pozycję w bu­
dżecie, bo ponad 66 min zł 
stanowi plan Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej. Za­
liczyć tu należy wydatki na 
utrzymanie szpitala, na lecz­
nictwo otwarte, na Zakład 

Leczniczo - Zapobiegawczy 
HiL, na żłobki, Stację Pogo­
towia Ratunkowego, Stację 
Sanitarno - Epidemiologiczną, 
higienę szkolną itp. Plan wy­
datków Wydziału Budżetowo- 
Gospodarczego równa się 
kwocie ok. 4 min zł.

Na sesji przyjęto projekty 
uchwał DRN Nowa Huta w 
sprawie uchwalenia budżetu 
na rok 1963 oraz dodatkowych 
kredytów z dochodów ponad­
planowych 1962 r. na rezerwę 
budżetu dzielnicy, (bs)

KONIECZNA 
PRZYCHODNIA 

LEKARSKA
Do udanych należy zaliczyć 

spotkanie z radnymi dla os. 
Branice — Chałupki. Miesz­
kańcy tych gromad domagają 
się otwarcia przychodni le­
karskiej i dentystycznej, skle­
pu oraz wybudowania garażu 
ha sprzęt rolniczy. Bardzo 
ważną sprawą je»t wykonanie 
drogi w Branicacn, należy ta­
kże zobowiązać DZBM do 
szybkiej naprawy podłogi w 
tutejszej świetlicy.

Mieszkańcy gromad zwra­
cają uwagę na konieczność 
zmniejszenia pomyłek w na­
kazach płatniczych i skupo­
wych, należy również doło­
żyć wszelkich starań, aby do­
starczać plantatorom tylko 
zdrowe nasiona. Domagano się 
ponadto zwiększenia liczby 
imprez, o charakterze rozry­
wkowym.

W RUSZCZY NALEŻY 
PRZEPROWADZIĆ 
REMONT DROGI

Mieszkańcy os. Ruszczą wie­
le uwag poświęcili w dysku­
sji konieczności remontu

ZACHARA TADEUSZ — sta­
bil legitymację szkolną wydaną 
w HiL.

KISIAŁA WILHELM — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HIL.

SUS ZDZISŁAW — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

KYNCA STANISŁAW — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HiL.

SZWAJKOWSKI JAN — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

FUDALEJ STANISŁAW — zgu­
bił tymczasową przepustkę wy­
daną w HiL.

KRUCZEK KAZIMIERZ — rgu- ‘ 
bil stalą przepustkę wydaną 
w HiL. |

SCYLINA JOZEF — zgubił sta- : 
łą przepustkę wydaną w HIL. |

SIŁONOWICZ BOLESŁAWOWI 
— skradziono stalą przepustkę 
wydaną w HiL.

KALITA RYSZARD — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

SZYMAŃSKI TADEUSZ — Zgu­
bił legitymację studencką wyda­
ną przez AGH w Krakowie.

NIZIOŁ TADEUSZ — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

KUŁAGA IGNACEMU — Skra- 1 
dzlono Stalą przepustkę wydaną 
w HiL.

W ub. tygodniu 
Dyrekcja NZG 
przekazała mło­
dzieży ZMS-ow- 
skiej podległych 
sobie zakładów 
ładną 1 przy, 
jemnle urządzo­
ną świetlicę, któ­
rej pomieszczę, 
nie wygospoda­
rowano przy ba. 
rze „Pod Zega. 
rem”. W uroczy­
stości udział 
wzięli przedsta­
wiciele dyrekcji 
NZG, kierownt- 
cy lokali ga­
stronomicznych i 

przedstawiciele 
młodzieży. Na
zdjęciu: dyr,
NZG mgr An­

drzej Lipski.

W lokalach NZG 
„Wisła” i „Pod 
Zegarem” zain­
stalowano grają­
ce szafy.

Tekst i fot.
S. GAWLIŃSKI

dróg, założenia poręczy na 
moście, budowy ogródka jor­
danowskiego, Zwrócono się do 
radnych, aby wystąpili do 
władz o objęcie rolników u- 
bezpieczeniem, co dotyczy 
zwłaszcza opieki lekarskiej.

OŚWIETLIĆ
UL. CENTRALNĄ

Lepszego zaopatrzenia do­
magają się mieszkańcy os. 
Łęg. Szczególnie odczuwają 
oni brak tanich wędlin. Ko­
niecznym jest otwarcie skle­
pu z pasmanterią. W zwią­
zku z niestosowaniem się do 
przepisów, należy przeprowa­
dzać częste kontrole sanitar­
ne wszystkich punktów sprze­
daży w Łęgu.

Mieszkańcy osiedla wysu­
nęli również szereg wniosków 
w sprawie remontu dróg. XV 
jak najkrótszym czasie nale­
ży wykonać naprawę drogi do 
Zakładów Betoniarskich 1

NIGDZIE

Żelbetowych, oraz jezdnię ul. 
Centralnej. Wzdłuż tej ulicy 
trzeba także ułożyć chodnik; 
wysunięto wniosek, aby zam­
knąć ul. Centralną dla poja­
zdów mechanicznych. Ważną 
sprawą jest także założenie 
oświetlenia ulicznego aż do 
zakładu, oraz doprowadzenie 
wody pitnej do Czyżyn.

Tak więc spotkania miesz­
kańców nowohuckich gromad 
z radnymi należy zaliczyć do 
udanych, omówiono na nich 
wiele istotnych i pilnych 
spraw. Brak zrozumienia wy­
kazali jedynie mieszkańcy Ze- 
slawic, gdzie spotkanie nie 
doszło do skutku, ze względu 
na małą liczbę zebranych, (bs)

> GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

KIEDY

dzielnego 
godz. 19.15: 
3 grudnia 
dzielnego 
godz.

żeglarza 
„Człowiek 
godz. 
żeglarza 
„Śluby

Sińdbada”, 
z gestem", 
„Przygody 
Sińdbada”, 

Panieńskie”
iprzedst. zamkn.l, 4 bm. godz. 
15.00: ..Kuglarze”, godz. 19.15: 
„Burzliwe życie Lejzorka Rojt- 
szwańca”. 5 bm. godz. 1).««:
„Przygody dzielnego żeglarza 
Sińdbada”, godz. 15.30: ..Śluby 
Panieńskie”, 6 bm. Teatr nie­
czynny, 7 bm. godz. 17.00 „Dzia­
dy".

TELEWIZJA
SOBOTA 1 grudnia godz. 9.58: 

Program dla szkół. 10.30: „Mar­
cin w obłokach” film fab. prod. 
jugosł., 17.15: Telewizja Katowice 
Informuje, 17.45: Polska Krom«a 
Filmowa, 17.55: Program sporto­
wy, 18.45: „Z gitarą przez świat" 
— program rozrywkowy, 19 30: 
Dziennik Telewizyjny, 20.00: „Do­
branoc”, 20.05: „Klaps:: — Maga­
zyn Aktualności Filmowych, 20.35: 
„Herszt” film fab. prod. franć., 
dozw. od lat 16, 22.10: Ostatnie 
wiadomości. 22.20: „Zwariowana 
noc” — program rozrywkowy.

NIEDZIELA 2 grudnia, godz. 
9.30: Kurs rolniczy, 13.00: Tro- 
gram telewizji, 13.05: „Muzyka 
dla ciebie”, 13.55: „Dolina Bo­
brów” — film z serii Disneyland, 
14.45: „Miś z okienka”, 15.00: Nie­
dzielna Biesiada. 16.00: Polska 
Kronika Filmowa, 16.10: Wszyst­
ko o węglu — teleturniej, 17.15: 
„Słomkowy kapelusz” — wode­
wil, 18.15: Sprawozdanie sporto­
we, 19.30: Dzlenik Telewizyjny, 
20.00: „Chwila wspomnień” — 
kronika filmowa z 1915 roku, 
20.25: Sportowa Niedziela’ 20.55: 
„Humoreska" — film fab. prod. 
USA dozw. cd lat 14. Wiad. 
sportowe.
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HiL 
ruch.

Foto. 
S. Gawliński

Oto sympa­
tyczna para z 
zespołu bale­
towego ZDK, 
który niedaw­
no uświetnił 
swym wystę­
pem uroczysty 
koncert -orga­
nizowany z o- 
kazji otwarcia 
V Kongresu 
Związków Za­
wodowych w 

Warszawie. 
Przyznacie chy­
ba, ie młodzi 
tancerze po­
siadają duto 
Wdzięku t mo­
gą się podobać 
nawet najwy­
bredniejszym . 
widzom...

TYTUŁ: „USTAWODAWSTWO
PRACY” — PORADNIK DLA 
RAD ZAKŁADOWYCH”.
AUTORZY: A. M1ROSCZUK
1 CZ. KULIKOWSKI
TRESC: Poradnik omawia usta­

wodawstwo pracy powszech­
nie obowiązujące (przemysł, 
handel, rolnictwo). Wywody 
autorskie poparte są powoła­
niem się na odpowiednie akty

MODA

Toczek z tiulu stanowić może 
uzupełnienie czarnej sukni 
wieczorowej. Ładny, ale nie­
praktyczny.

HUMOR

W ciągu pięciu tygodni usunięto 
za pijaństwo z jadłodajni „Ludo­
wa” 7 kelnerów i 2 z restaura­
cji „Wisła”. (Z prasyj

W ZDK 
zawsze
Dziś w Ogni­
sku Młodych, w 
Violince — po­
kaz twista i 

madisona.
Fot. J. Brożek

Kierownik or­
ganizującego 

się w ZDK no­
wego wokal­
nego zespołu 
Tadeusza Koć- 
ma przy jor- 
tepianie w 
czasie próby.

prawne I na orzecznictwo są­
dowe.

Wydało: Wydawnictwo Związko­
we, cena 25 zł.

*
TYTUŁ: „BENEFIS KONSPIRA­
TORA”
AUTOR: ST. MIEDZA-TOMA-
SZEWSKI
TRESC: Pamlątnlk o trudach 

pracy konspiracyjnej, przygo­
dach towarzyszących tej pra­
cy i ludziach, którzy tworzyli 
konspiracje. Rekrutowali sle 
z uczelni, szkoły 1 zakładów 
pracy, a łączyła ich wspólna 
myśl: walka z okupantem.

WYDAŁ: Czytelnik, cena 20 zł.
*

TYTUŁ: „ROCZNIKI CZYLI
KRONIKI SŁAWNEGO KRÓLE­
STWA POLSKIEGO”
AUTOR: JAN DŁUGOSZ
TRESC: Opis dziejów Polski gor­

liwego badacza historii na­
szego narodu, kanonika kra­
kowskiego. Jest to ksląga I 
i II, dalszy ciąg w przygoto­
waniu. .

WYDAŁO: Państwowe Wydaw­
nictwo Naukowe, cena 70 zł.

☆
TYTUŁ: „WSPÓŁCZESNA AME­
RYKA”
AUTOR: EDMUND OSMANCZYK
TRESC: Publicystyczny opis

współczesnej Ameryki, pań­
stwa 1 narodu. Pisane plen­
nym jeżykiem, ciekawe, warte 
polecenia dla wszystkich.

WYDALA: Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, cena 20 zł. (bs)

RYS. B. DZIEKAN

„Uzupełnianie paliwa...”

W innym po­
koju lekcja gry 
na akordeonie 
Fot. S. Gawliński

Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe

poziomo: 1. 
kwiat ozdobny 
lub choroba skó­
ry, 3. większa 
sadzawka, 6. fakt 

nieprawdziwy,
8. głębia obrazu, 
0. spójnik, 10. 
wojskowe środki 

transportowe 
wraz z zaopa­
trzeniem, 13. mo­
neta włoska, 15. 
płaszcz, 18. wszy­
stko co jest dla 
nas szkodliwe 
krzywdzące, 
przed telewizo­
rem nie krzycz, 
ho obraz się nie 
powtórzy, 20. 
sławny malarz 
niemiecki okresu 
Odrodzenia, 21. 
wnęka w ścia­
nie mieszkania, 
rodzaj alkowy, 
22. jęzor bydlęcy.

PIONOWY: 1. stały dochód z 
kapitału nie wymagający żadne­
go wkładu pracy. 2. ozdoba na 
piersi u sukni kobiecej. 4. miej­
sce przedstawień scenicznych, 5. 
figura w szachach. 7. złotnik, 11. 
zdrobniale imię żeńskie. 12. przo- 

Na zdjęciu 
— zebranie or­

ganizacyjne. 
Jak widać, zde­
cydowana prze­
waga dziew­

cząt.
Fot. S. Gawliński
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dek chodnika w kopalni, 14. ostry, 
chwytny pazur ptaka drapieżne­
go, 15. Ilość towaru jaka znaj­
duje się w danej chwili na ryn­
ku, 10. przeważnie wieszamy na 
ścianie, 17. jesienny kwiat.

Kinomanów polskich zain­
teresuje zapewne nawiąza­
nie współpracy przez pol­
skich filmowców z ich ko­
legami z NRD w zakre­
sie wymiany filmów ar­
chiwalnych. Jeszcze w tym 
roku otrzymamy wszystkie 
zachowane w archiwach NRD 
tzw. varsaviana filmowe, któ­
re wejdą w skład poświęco­
nego starej Warszawie pro­
gramu kina starych filmów 
„Iluzjon" w stolicy. Dosta­
niemy ponadto wiele filmów 

Kalejdoskop filmowy
Wymiana filmów archiwalnych 
z NRD ♦ Nowości w polskich 

wytwórniach

zagranicznych 
uwagę na ta- 
,.Schody fron- 
kuchenne" z

fabularnych', a wśród nich 
polskie pozycje z lat trzydzie­
stych. nie zachowane w kra­
ju, jak np. „Głos pustyni” M. 
Wyszyńskiego i „List do mat­
ki” L. Trystana i J. Greena. 
Z obrazów 
warto zwrócić 
kie filmy, jak 
towe, schody 
roku 1913,-„Taneczny krąg 
z roku 1920 i inne. Jak za­
pewniają władze CWF, wszys­
tkie te filmy zostaną udostęp­
nione polskim widzom.

W polskich wytwórniach 
filmowych wre praca nad no­
wymi pozycjami. Tak więc 
popularną aktorkę Beatę Ty­
szkiewicz zobaczymy w roli 
rozkapryszonej córki właści­
ciela kopalni w filmie E. Cz. 
Peteiskich „Czarne skrzydła” 
oraz w roli spokojnej nauczy­
cielki w „Yokmoku” reż. St. 
Możdżeńskiego. Wkrótce na 
ekrany naszych kin wejdą 
dwa nowe filmy polskie — 
„Jak być kochaną” Wojcie­
cha Hasa i „Między brzega­
mi” Witolda Lesiewicza. Bar­
dzo zaawansowane są poza pieża Juliana II zagra świet- 
tym zdjęcia do panoramiczne- ny Spencer Trący. Oby f;lm 
go filmu „Pamiętnik pani ten nie stał się obrazem pseu- 
Hanki", według głośnej przed dohistorycżnym. w jakich nie- 
wojną powieści T .Doięgi-Mo- stety celują twórcy 
słowicza, z Lucyną Winnicką kańscy.

amery- 
(dr)

We wrześniu 
tar. weszła w 
obieg nowa 
seria znacz­
ków poczto­
wych, które 
czeska pocz­
ta wydała z 
okazji II Le­
tniej Sparta- 
kłady Armii
Sprzymierzo­

nych.
Certa skła­

da się z czte­
rech znaczków wartości 30. 40,

00 ha 1 1 kcs. Pierwszy z nich 
koloru zlelono-niebieskiego przed­

JAKI KTO NOSIŁ 
PSEUDONIM?

Odpowiedz jakie pseudoni­
my nosili czterej wymienieni 
niżej pisarze. Jeśli ci się to 
uda, z pierwszych liter tych 
pseudonimów odczytasz kolej­
no tytuł powieści znanego 
dramaturga i powieściopisarza 
Tadeusza Rittnera.

1. Jean Poquelin
2. Franciszek Smreczyński
3. Henri Beyle
4. Samuel Langhorne 

Clemens
Rozwiązania prosimy kierować 

pod adresem redakcji do dnia 
1#. XII. br. (decyduje data stem­
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deilą przynajmniej Jedną bez­
błędną odpowiedź, redakcja roz­
losuje nagrody w postaci

BONOW KSIĄŻKOWYCH
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

z NR 47(311) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. krug, «. Irak. 7. 
luk, 8. fala, 10. Alei, 13. telewizja, 
14. brak, 17. Sklz. 1». ale, M. 
bród, 81. neon.

PIONOWO: 1. orka, 2. mgła, 3. 
mika, 4. dane, ». Lalka, 111 lizak, 
12. Ewa, 15. rura. I*, kadź. 17. 
«ens, II. Igor. 

w głównej roli. Jej filmowym 
mężem — Jackiem będzie An­
drzej Łapicki.

Z ciekawostek zagranicz­
nych trzeba odnotować fakt 
powrotu Marii Schell do NRF, 
która przyjechała tu po kil­
kuletnim pobycie w Holly­
wood. Popularna aktorka 
występuje obecnie w komedii 
„Jestem tylko kobietą", rea­
lizowanej przez A. Weiden­
manna. Natomiast w Holly­
wood trwają prace nad hi­
storycznym filmem z życia

Michała Anioła pt. „Agonia 
1 ekstaza”. W roli znakomite­
go artysty wystąpi Richard 
Burton (ostatnia sympatia 
Elisabeth Taylor), a rolę pa-

Łucyna Winnicka odtwarza głów­
ną rolę w filmie „Pamiętnik pani 
Hanki” ret. St. Lenartowicza.

filoitltotWT

Ze Spartakiady
w Czechosłowacji

stawia żołnierza z bronią w reku 
przepływającego rzekę, drugi flo- 
letowo-żółty żołnierza przeskaku­
jącego przez płot, trzeci brunat­
no-zielony piłkarza z piłką 1 
czwarty nlebiesko-czerwony żoł­
nierza z karabinem wyprzedzają­
cego biegnących lekkoatletów.

(k>)

ELIMTNATKA
WYTRWAŁOŚĆ IGŁĄ 

WYKOPIE STUDNIĘ!
Wyrazy pomocnicze: I. Hutnik, 

Ł żużel, 3. piec, 4. hnta, 5. stal,
6. Wanda, 7. złom, I. koks.

NAGRODY
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ:
1. Stanisław KAIM, Myślenice, 

ul. 3 Maja 6»;
2. Andrzej KLASINSKI, Kraków 

28, Osiedle Kolorowe 18 m 16;
3. Halina LECH, Nowa Huta, Os. 

Wandy 14 m. 4;
4. Karolina PAJĄKOWA, Nowa 

Huta, Centrum A, bl. 2 m. 23;
5. Andrzej PRZYBYŁA, Nowa 

Huta. Osiedle Teatralne ls m. 103:
I. Zofia SŁONEK, Nowa Huta, 

Osiedle Hutnicze 1 m. 65.

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek lnfonBaey)ao-ł-raso- 
wy Huty im. Lenina. Aurea 
Redakcji: Huta Im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
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dilalny redakcji centrala 401-1«, 
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